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POGODA
Dziś będzie częściowo pochmur­

nie, wietrznie i chłodno, tempera­
tura najwyższa 40-42 stopni, w 
nocy 25-28 stopni. Wiatry północ­
ne 12-20 mil/godz.

W czwartek będzie częściowo 
pochmurnie i chłodno, tempera­
tura 42-45 stopni.

Wschód 5.49, zachód 6.06.

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 23 

marca — Feliksa, Wiktora, 
Pelagii.

Jutro — czwartek, dnia
24 marca — Marka i Ga­
briela.

Pojutrze — piątek, dnia
25 marca — Zwiastowanie 
NMP.

KARDYNAŁ ZAMORDOWANY W KONGO
Zatarg Pracowników 

RWE z Dyrekcją
Monachium (DP). 800 pracowni­

ków Radia Wolna Europa i Radia 
Swoboda zagroziło strajkiem, jeśli 
nie będą uwzględnione ich żądania 
podwyżki płac. Na zebraniu zorga­
nizowanym przez związki zawodo­
we wyrażono wotum nieufności 
amerykańskiej dyrekcji obu roz­
głośni. W Niemczech Zachodnich 
ustalono, że w bież. r. minimalna 
podwyżka płac wynosi 6 procent. 
Dyrekcja ofiaruje tylko 5 procent. 
Na początku marca 150 pracowni­
ków amerykańskich obu rozgłośni 
wstrzymało się na godzinę od 
pracy, protestując przeciwko po­
dwójnemu opodatkowaniu pensji 
— muszą płacić podatki amery­
kańskie i niemieckie, co znacznie 
zmniejszyło ich dochody.

Ofensywa Dyplomacji Sowieckiej
Demonstracyjny 

Pogrzeb 
w Pradze

Praga. (NYT-ND-DP) — Prawie 
tysiąc osób (i ponad stu agentów 
czechosłowackiej bezpieki) przybyło 
na praski cmentarz Brevnov, gdzie 
złożono na wieczny spoczynek zadrę­
czonego w śledztwie bezpieki profe­
sora Jana Patockę.

Nad cmentarzem krążył policyjny 
helikopter, głusząc swym warkotem 
słowa księdza i uniemożliwiając wy­
słuchanie przemówienia żałobnego, 
wygłoszonego przez jakiegoś młodego 
człowieka.

Agenci bezpieki chcieli zabrać te­
go mówcę, ale zwarty tłum nie do­
puścił ich do niego.

Cały przebieg pogrzebu filmowany 
był na taśmie Video przez ubeków, 
rzecz jasna po to, aby ustalić kto 
przybył na cmentarz.

Pogrzeb profesora stał się dla re­
żymu okazją do nowych szykan i 
aresztowań. W przeddzień pogrzebu 
milicja wtargnęła na prywatne zebra­
nie psychologów i psychiatrów, dys­
kutujących nad dziełem prof. Patocki. 
Mimo że tego typu seminaria od kil­
ku lat odbywają się za zgodą władz, 
tym razem zaaresztowano część ze­
branych pod zarzutem nieposiadania 
przy sobie dowodów osobistych. Ze 
względu na obawę przed aresztowa­
niem wielu przyjaciół zmarłego nie 
nocowało w swych domach w przed­
dzień pogrzebu.

W drodze na pogrzeb policja za­
trzymała samochód byłego członka 
komitetu centralnego czechosłowac­
kiej partii komunistycznej Milana 
Huebla. Zonie i córce byłego dostoj­
nika z czasów Dubczeka zezwolono 
na udział w ceremaniach pogrzebo­
wych, jego samego odwieziono w nie­
wiadomym kierunku.

Jiri Hajek, sygnatariusza “Karty 
77”, nie przybył na pogrzeb, znaj­
duje się bowiem w areszcie domo­
wym pod ścisłą kontrolą. Wiele osób 
związanych z ruchem “Karty 77” are­
sztowano na krótko przed pogrzebem. 
Znalazła się wśród nich znana histo­
ryczka sztuki Vera Rjirousova.

W przeddzień pogrzebu wydalono z 
Czechosłowacji zachodnio-niemiec- 
kiego profesora filozofii dra Waltera 
Bimela. Uczyniono to wyłącznie po 
to, aby, uniemożliwić mu udział w 
uroczystościach pogrzebowych.

Obecny był na pogrzebie przedsta­
wiciel francuskiej partii socjalistycz­
nej Jean-Claude Cordonnier, który zło­
żył na grobie trzy wiązanki kwiatów. 
Ponieważ na szarfach nie było żad­
nych napisów, Cordonnier wyjaśnił, 
że kwiaty pochodzą od francuskiej 
partii socjalistycznej, od socjalistycz­
nego związku francuskich filozofów 
i od założonego w Paryżu Między­
narodowego Komitetu Solidarności z 
ruchem “Karta 77”.

Należy przypomnieć, że zmarły 
prof. Patocka został aresztowany i 
przesłuchiwany był przez 11 godzin 
bez przerwy, tylko dlatego, że spo­
tkał się z przebywającym oficjalnie 
w Czechosłowacji holenderskim mini­
strem spraw zagranicznych Maxem 
van der Stoelem. W tydzień po are­
sztowaniu profesor doznał udaru, wy­
lewu krwi do mózgu i zmarł.

Wśród depesz kondolencyjnych, ja­
kie otrzymała żona zmarłego wyró­
żnia się depesza George’a Meany, 
przewodniczącego amerykańskich 
związków zawodowych AFL-CIO, któ­
ry napisał, że śmierć profesora “mo­
że być wyłącznie oceniona jako akt 
barbarzyństwa i złej woli ze strony 
brutalnej i tajnej policji, kierowanej 
przez zdominowany przez Sowltety 
rząd”.

Kosztem Podatników

FTATUfte 5

Podgórny 
Przybył 
Do Afryki
Moskwa Chce 
Zdobyć Wpływy 
Na Cżarnym Lądzie
Arusha, Tanzania (UPI). Sowiecki 

prezydent Mikołaj Podgórny wylądo­
wał wczoraj na lotnisku Kiliman­
dżaro w północnej Tanzanii, rozpo­
czynając podróż po krajach afrykań­
skich.

Supersoniczny odrzutowiec sowie­
cki musial wylądować na tym lotni­
sku, ponieważ bieżnia lotniska w Dar 
es Salaam jest za krótka. Dopiero dziś 
Podgórny przybędzie innym samolo­
tem do tanzańskiej stolicy, gdzie zo­
stanie oficjalnie powitany przez pre­
zydenta Juliusa Nyerere.

Afrykańska wyprawa Podgomego, 
który jako pierwszy dygnitarz Krem­
la odwiedzi poza Tanzanią także Zam­
bię i Mozambik, a więc tzw. państwa 
linii frontowej gotowej do konfronta­
cji z rządem białej mniejszości w Ro­
dezji, uważana jest w kołach politycz­
nych za początek dyplomatycznej 
ofensywy sowieckiej, której celem 
jest zdobycie wpływów na Czarnym 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zaire 
Odrzuci 

“Ideologię”
Kinshasa (UPI) — Prezydent Zaire 

— Mobutu Sesse Seko — stwierdził, 
że “mimo gorących zaprzeczeń Fidela 
Castro”, wojska kubańskie idą w czo­
łówce najezdnych formacji, które do­
konały inwazji na prowincję Shaba 
(dawną Katangę) w południowej 
części Zaire.

Z napastnikami wpółdziaiają sepa­
ratyści Idealni, którzy chcą prowincję 
tę oderwać od Zaire.

Mobutu zadeklarował też, że od­
rzuci “marksistowską ideologię”, 
którą jego ojczyźnie usiłuje narzucić 
Związek Sowiecki, popierając roz­
poczętą dwa tygodnie temu inwazję.

“Nasz naród nigdy nie przyjmie tej 
marksistowskiej ideologii” powie­
dział Mobutu, zastrzegając się, że 
zagrożenia komunistycznego nie 
uwypukla po to, aby uzyskać większą 
pomoc Zachodu.

Stany Zjednoczone wysłały do tej 
pory do Zaire dwa samoloty z zaopa­
trzeniem, ale nie dostarczyły broni. 
Francja obiecała wysłać części za­
mienne do samolotów, a Belgia ładu­
nek broni mniejszej.

Mobutu twierdzi, że najeźdźcy w 
Katandze korzystają z tej samej naj­
nowocześniejszej broni sowieckiej, do­
starczonej przez Kubańczyków, która 
stanowiła wyposażenie formacji 
marksistowskich, które zwycięsko za­
kończyły wojnę domową w Angoli.

Trzęsienie Ziemi 
w Kolumbii

Bogota, Kolumbia (UPI) — Trzęsie­
nie ziemi wystąpiło w północno- 
wschodniej części kraju we wtorek 
w nocy. Wstrząsy, których nasilenie 
na międzynarodowej podziałce odno­
towano równe 5 stopni, trwały przez 
30 sekund. Oficjalny komunikat po- 
daje, iż mieszkańcy terenów objętych 
trzęsieniem wpadll w panikę i gre­
mialnie wylegli na ulice. Stacje 
sejsmologiczne twierdzą, iż zanoto­
wano trzy główne wstrząsy.

Nie powstały poważniejsze straty 
materialne ani też nie było ofiar 
w ludziach.

Koniec Misji 
w Indochinach

Washington (UPI) — Członkowie 
komisji, która udała się do Indochin 
w poszukiwaniu amerykańskich żoł­
nierzy zaginionych w czasie woirt 
wietnamskiej twierdzi, iż władze Ko­
munistyczne Wietnamu zapowie­
działy, iż przekażą Amerykanom 
prochy byłego agenta CIA oraz jedne­
go żołnierza, oprócz prochów 12 żoł­
nierzy, które zwrócono przedstawicie­
lom USA na początku misji hanoi- 
skiej.

Tucker Gouglemann, b. pracownik 
CIA udał się do Sajgonu na krótko 
przed upadkiem stolicy Płd. Wietna­
mu aby ratować swoich przyjaciół. 
Obecne władze wietnamskie nie poda­
ją przyczyny zgonu Gouglemanna, 
ograniczając się tylko do stwierdze­
nia, że zmarł on w czerwcu 1976 roku.

Żołnierz, którego prochy mają być 
wkrótce przekazane, zginął w wyniku 
katastrofy samolotu kilka lat temu.

Amerykańska komisja ma spotkać 
się w czwartek z prezydentem Car­
terem w Białym Domu aby złożyć 
szczegółowe sprawozdanie ze swojej 
misji.

Ultimatum 
Liberałów

Londyn. (UPI) — Brytyjska Par­
tia Liberalna wystąpiła z kategorycz­
nym ultimatum pod adresem premie­
ra Callaghana i od przyjęcia posta­
wionych warunków uzależnia swoje 
poparcie dla rządu w glosowaniu par­
lamentarnym.

David Steel, przywódca, liberałów, 
domaga się przede wszystkim obiet­
nicy, że rząd we wszystkich spra­
wach zasadniczych będzie konsulto­
wał jego Partię. Wprawdzie libera­
łowie mają w Izbie Gmin tylko 13 
mandatów, ale głosy liberalnych po­
słów mogą dla rządu Partii Pracy 
oznaczać ocalenie lub całkowitą po­
rażkę parlamentarną.

Dysydent Wyraża 
Uznanie Dla Cartera

Carenon (UPI) — Sowiecki dysy­
dent, od 4 lat przebywający na emi­
gracji w Stanach Zjednoczonych, 
Wladimir Kozlowski z uznaniem 
wyraził się o stanowisku jakie Pre­
zydent Carter zajmuje w kwestii praw 
ludzkich i poszanowaniu takowych w 
Sowietach i na całym świecie. Kozlow­
ski określił ostatnie wypowiedzi Pre­
zydenta jako “wspaniałe z punktu 
widzenia rosyjskiego dysydenta”.

“Oczywiście podnosi to na duchu 
grupę dysydentów. Jest to największy 
bodziec jaki dysydenci otrzymali w 
ciągu wielu lat”—podkreślił Kozlowski.

Rośnie 
Liczba Ofiar 
Kataklizmu

Teheran (UPI). W miarę, jak ekipy 
ratownicze przeszukują ruiny domów 
w zapadłych wioskach w rejonie na­
wiedzonym od 30 lat trzęsieniem 
ziemi, wzrasta liczba ofiar śmiertel­
nych.

Do tej pory stwierdzono, że w kata- 
kliźmie tym zginęło 140 osób, ale 
wyrażane są obawy, że żniwo śmierci 
okaże się znacznie większe.

Najpotężniejszy wstrząs, odpowia­
dający podziałce 7 na otwartej skali 
Richtera, trwał 20 sekund, ale po nim, 
w ciągu następnych 24 godzin zanoto­
wano 50 dalszych wstrząsów o mniej­
szej już sile.»

W uzdrowisku Bandar Abbas nad 
Zatoką Perską, mającym 60 tysięcy 
mieszkańców, zarysowały się prawie 
wszystkie budynki, ale ofiar śmiertel­
nych nie było, natomiast zabici zostali 
głównie mieszkańcy siedmiu wiosek 
w rejonie nawiedzonym kataklizmem.

Wstrząs przyszedł w drugim dniu 
irańskiego święta Nowego Roku, któ­
ry jest Rokiem Węża i uważano, że 
będzie to rok wszelkiej pomyślności 
dla narodu.

Właśnie z okazji tego święta do Ban­
dar Abbas przybyło conajmniej 20,000 
wycieczkowiczów, którzy obecnie nie 
mogą powróćić do zarysowanych bu­
dynków hotelowych.

Gości wywozi się z miasta spe­
cjalnie do tego celu zmobilizowanymi 
samolotami.

Nowy Ambasador 
USA w Izraelu

Washington. (UPI) — Biały Dom 
podaje, iż prezydent Carter powoła 
na stanowisko ambasadora w Izrae­
lu Samuela W. Lewisa, wieloletniego 
pracownicka zagranicznego wydziału 
służby federalnej. Lewis, który pełnił 
funkcję asystenta sekretarza d/s we- 
wnętrzej i organizacji, obejmie w Tel 
Avivie placówkę dyplomatyczną po 
Malcomie Tóom, który został amba­
sadorem USA w Moskwie.

Wcześniej źródła zbliżone do ad­
ministracji informowały, iż prezydent 
Carter być może powierzy stanowi­
sko ambasadora w Izraelu amery­
kańskiemu Żydowi. Lewis nie jest 
jednak żydowskiego pochodzenia.

Jak podaje rzecznik Białego Domu 
ambasadorem w Jugosławii zostanie 
46-letni Lawrence S. Eagleburger, je­
den z czołowych doradców byłego 
sekretarza stanu Kissingera.

Propozycja 
Reformy 

Wyborczej 
Washington (UPI) — Prezydent Car­

ter przedstawił w Kongresie wniosek 
zreformowania całego procesu wy­
borczego, sugerując uproszczenie pro­
cedury rejestracji wyborców oraz 
finansowanie elekcji z federalnych 
funduszów podatkowych. Pakiet usta­
wowy został opracowany przez komi­
sję, na czele której stoi Wiceprezydent 
Walter Mondale.

Według propos, ^borcy będą 
mogli stawić się w punktach w dniu 
wyborów i za pomocą dokumentu toż­
samości udowodnić swój adres za­
mieszkania w obrębie rejonu i oddać 
swój głos. Dokumentem takim może 
być na przykład prawo jazdy.

Sugestia ta została natychmiast 
przyjęta przez przywódców obu partii 
w Kongresie. Poparcie swoje wyra­
żają również sen. Edward M. Ken­
nedy, D-Mass., oraz marszałek Izby 
Niższej Kongresu Thomas P. O’Neill.

Obecna adninistracja proponuje za­
razem obalenie instytucji kolegium 
elektoralnego (każdy stan posiada 
określoną liczbę głosów elektoralnych 
w kolegium formalnie wybierającym 
Prezydenta kraju).

Senator Kennedy oświadczył, iż ino- 
wacja rejestracyjna winna przyczynić 
się do zwiększenia frekwencji wy­
borców w dniu elekcji jak i również 
stanowi “ożywiający element dla 
naszej demokracji”.

Lewica 
Jest Gotowa 
Do Wyborów 

Paryż (UPI). Nagle zwołana konfe­
rencja prezydenta Republiki Fran­
cuskiej Valerego Giscard d’Estaing z 
marszałkiem Zgromadzenia Naro­
dowego Edgarem Faure, podsyciła 
spekulacje, że istnieje możliwość roz­
wiązania Parlamentu i rychłego roz­
pisania nowych wyborów powszech­
nych.

W normalnym terminie wybory 
parlamentarne winny być przepro­
wadzone dopiero w marcu 1978 roku.

Po konferencji w Pałacu Elizejskim 
Faure powiedział dziennikarzom, że 
dyskutowano “ogólnie sytuację poli­
tyczną”.

Przywódca partii socjalistycznej 
Francois Mitterrand, zapytany czy 
uważa za możliwe rychłe rozwiązanie 
Parlamentu, odpowiedział że lewica 
gotowa jest w każdej chwili zmierzyć 
się z koalicją centrowo-prawicową 

- “przy urnach wyborczych”.
Sukces lewicy francuskiej w wy­

borach municypalnych zachęcił przy­
wódców Związków Zawodowych do 
spotęgowania nacisków na rząd w kie­
runku złagodzenia polityki gospodar­
czej nastawionej na ograniczenia i 
“zaciskanie pasa”.

Junta 
Ma Ukarać 
Sprawców

Osobista Zemsta 
Motywem Zamachu Na 
Dostojnika Kościoła

Brazzaville, Kongo (UPI) — Rzym­
sko-katolicki kardynał Emile Biayen- 
da, arcybiskup Brazzaville, został 
uprowadzony a następnie zamor­
dowany przez krewnych zabitego 
w wyniku zamachu prezydenta 
kraju, Mariena Ngoubiego, 11- 
osobowa junta wojskowa, która obję­
ła władzę po śmierci prezydenta i nie­
udanym przewrocie twierdzi, iż arcy­
biskup padł ofiarą “rodzinnej ven- 
detty.” Śmierć jego nie jest jednak 
wynikiem jakiejkolwiek szerszej kon­
spiracji.

Aresztowano trójkę krewnych Ngo- 
uabiego. Komunikat oficjalny władz 
podaje, iż “zabójstwo kardynała Bia- 
yenda zostanie przykładowo ukarane, 
podobnie jak będą ukarani zabójcy 
prezydenta Ngouabi.’

“Komitet wojskowy nie może tole­
rować aktów tego typu, których powo­
dem jest ślepa pasja i bandytyzm...”

W kraju ogłoszono “podwójną żało­
bę.” Biayenda został mianowany 
kardynałem przez papieża Pawła VI 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kryzys 
Gabinetowy 
w Holandii

Haga. (UPI) — Po czterech latach 
sprawowania władzy lewicowo-cen- 
trowy rząd holenderski poda’ się do 
dymisji, zaledwie na dwa miesiące 
przed planowanymi wyborami po­
wszechnymi.

Premier rządu z ramienia Partii 
Pracy Joop den Uyl uzasadnił dymi­
sję w Parlamencie niemożliwością 
uzgodnienia w łonie rządu sprawy' 
regulowania sprzedaży posiadłości 
ziemskich.

Rezygnacje złożył premier na ręce 
królowej Julianny, która poprosiła go, 
aby “w najlepszym interesie króle­
stwa” sprawował władzę tymczasowo 
i umożliwił monarchini przeprowadze­
nia konsultacji z doradcami politycz­
nymi.

Obserwatorzy polityczni są zdania, 
że królowa może poprosić cały rząd 
o pozostanie na stanowisku aż do 
czasu zapowiedzianych wyborów, lub 
może utrzymać rząd “kadłubowy” 
złożony z 10 ministrów lewicowych, 
co jednak na pewno wywoła sprze­
ciw partii centrowych i Parlamentu.

Zmarła Pacjentka 
z Przeszczepionym 

Sercem
Venice, Fla. (UPI) — Betty Anick, 

najdłużej żyjąca pacjentka z prze­
szczepionym sercem, zmarła w wie­
ku 58 lat. Mrs. Anick, żyła 8 lat, 
5 miesięcy i dzień po udanej ope­
racji przeszczepu. Aczkolwiek zarzą-- 
dzono sekcje zwłok celem ustalenia 
bezpośredniej przyczyny zgonu, eks­
perci z St. Luke’s Hospital w Mil­
waukee, gdzie w 1968 r. dokonano 
transplantacji, utrzymują, iż zgon na­
stąpił wskutek nieregularnego bicia 
serca.

Mrs. Anick przeniosła się z rodzi­
ną zaledwie miesiąc wcześniej z Mil­
waukee na Florydę. Życzeniem zmar­
łej było wykorzystanie jej możliwych 
organów do przeszczepów.

Głos Opinii
Londyn (UPI). — Z sondażu opinii 

publicznej, przeprowadzonego przez 
dziennik “The London Daily Mirror”, 
wynika, że gdyby wybory parlamen­
tarne odbyły się teraz, to konserwa­
tyści uzyskaliby przewagę 21 procent 
nad Partią Pracy.
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Molek, prezes; Alicja Żurek, sekr.

Add 35c

Iow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr.'1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

$1.00 
$1.25 
$1.00
$1.00

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Za pośrednictwem emigracyjnej 
czeskiej agencji “Palach Press”, prze­
dostało się na zachód ostatnio oświad­
czenie na piśmie jednego z głównych 
autorów manifestu “Karta 77’, za­
męczonego przez bezpiekę filozofa 
prof. Jana Patocka. Datowane 8 marca

Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 27 marca, w 
sali Am. Legion, 5146 S. Ashland ave., 
o godz. 3 po południu. Zarząd prosi 
wszystkich członków o przybycie, bo 
są ważne sprawy do załatwienia. Bę­
dzie także wyświetlany film z ostat-

16*4, 
takes

Pielgrzymka Do Carey, Ohio
Zapraszamy całą Polonię na piel­

grzymkę do Our Lady of Consola­
tion do Carey, Ohio, która odbędzie 
się w robotę i niedzielę, 21-go i 22 
maja br. Autobus odjedzie z 5-ciu 
miejsc, tak aby ułatwić dostęp tym 
co mieszkają dalej. 'O 6 rano autobus

na posiedzenie 5 kwietnia. — Bemice 
Wilczak, korespondentka.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

odjedzie z pnr. 5522 S. Damen ave., o 
6.05 z 47-ej i S. Western ave., o 6.10 z 
Archer i Western ave., o 6.15 z 35-ej 
i S. Ashland ave., o 6.30 z 35-ej i Dan 
Ryan od stacji kolejki. Jest to zrobio­
ne z powodtr* bezpieczeństwa i do­
stępu.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Oddział Sobieski Nr 55 L.M.A.
Prezeska Stefania Cichocka podaje 

do wiadomości, że od 5 kwietnia po­
siedzenia będą odbywać się co mie­
siąc zamiast co drugi miesiąc z po­
wodu Bankietu w sali Paradise, 1758 
W. 48-ma ul., o godz. 7 wieczorem. 
Prosimy Ligowców o liczne przybycie

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

opozycjonistów do związków twór­
czych — co prawda za cenę podpi­
sania przez nich potępiającego “Kartę 
77” antymanifestu.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Now’s The Time!
Printed Pattern

W chwili, gdy przebywający w 
szpitalu chory Patocka podpisywał 
pod manifestem “Karta 77”, tę wypo­
wiedź figurowało już pod nią 617 
podpisów, a dalsze wciąż przybywały, 
w tym coraz więcej robotniczych.

W oświadczeniu swym prof. Patocka 
polemizuje z poglądem, że akcja 
“Karty 77” doprowadzi do większej 
“czujności” władz i w rezultacie za­
szkodzi masom obywateli. Podkreśla, 
że dotychczasowa uległość i służal- 
stwo sytuacji w CSRS nie poprawiły. 
Władze komunistyczne stały się 
jeszcze bardziej bezwzględne. Jedy­
nym sposobem ich zmuszenia do 
zmiany metod jest udowodnienie, że 
niesprawiedliwość i prześladowania 
są zauważane przez obywateli.

W dalszym ciągu autor podkreśla 
konieczność, zachowania się z godno­
ścią i mówienia prawdy. Innym argu­
mentem na rzecz jawnego protestu 
jest fakt, że wobec jego popularności 
władcy CSRS nigdy już nie mogą 
być pewni jak długo obywatele są 
ich zarządzeniom posłuszni i kto pozo­
stanie nadal ich wiernym wykonawcą.

Legalny charakter “Karty 77” — 
wywodzi dalej Patocka — stwarza 
reżymowi wielkie trudności przy 
zwalczaniu ruchu a ponad wszyśtko 
ostre metody walki z obywatelami, 
którzy domagają się jedynie prze­
strzegania przyjętych na siebie przez 
reżym międzynarodowych zobowią­
zań, demaskują fałsz rzekomego 
odprężenia.

W zakończeniu swej obszernej wy­
powiedzi prof. Patocka stwierdza, że 
“Karta 77” dała już pozytywne 
wyniki. Przyczyniła się do potępienia 
antywolnościowych metod wschodnio­
europejskich reżymów przez komuni­
stów zachodnich a w kraju spowodo­
wała decyzję przyjęcia pewnej ilości 

Jankowski Awansuje 
Według Danych opublikowanych 

przez Columbia Broadcasting Corpo­
ration, Amerykanin polskiego pocho­
dzenia, Gene F. Jankowski, mianowa­
ny został wicedyrektorem wydziału 
administracji tej wielkiej sieci radio­
wo-telewizyjnej.

Opinia o Kardynale 
St. Hozjuszu

W związku z toczącym się procesem 
beatyfikacyjnym kard. Stanisława 
Hozjusza, ordynariusz warmiński 
bp J. Drzazga zwrócił się z prośbą 
do ks. prał. H. Jedina, profesora Uni­
wersytetu w Bonn, znakomitego znaw­
cy historii soboru trydenckiego, o wy­
rażenie opinii nt. kard. Hozjusza.

W odpowiedzi ks. prof. Jedin w 
obszernej wypowiedzi pt. “Ocena po­
stawy religijno-moralnej kard. S. 
Hozjusza na soborze trydenckimi 
1562-63” oraz w odręcznym liście 
charakteryzuje Hozjusza jako czło- 
wieka-humanistę oraz jako teologa- 
polemistę. “Czuje się upoważniony do 
oświadczenia — kończy swą relację 
prof. Jedin — że w przejrzanych i 
przestudiowanych przeze mmie doku­
mentach nie zawiera się nic, co by 
przeszkadzało ogłoszeniu kard. Stani­
sława Hozjusza błogosławionym”.

Zakopane dość nieoczekiwanie pozyskało nową i to cenną placówkę 
kulturalną. Jest nią galeria rzeźb1 wybitnego artysty — Antoniego Rząsy, który 
otworzył ją w swoim domu.

Antoni Rząsa urodził się w 1919 r. we wsi Futoma na Rzeszowszczyźnie. 
Szczęśliwe drogi zawiodły go do Państwowego Liceum Technik Plastycznych 
w Zakopanem, popularnie zwanego szkołą Kenara. Tam artysta wykazał 
tak duże uzdolnienie, że po ukończenieniu szkoły od razu stał się sławny, 
a od 1952 r. został w niej wykładowcą.

Artysta tworzy wyłącznie w drewnie, przy czym niektóre rzeźby po­
krywa polichromią. Tematyka jego dzieł zamyka się w kręgach religijnych 
i historycznych. Rzeźby Antoniego Rząsy cechuje prostota i ekspresja wy­
razu — charakterystyczne dla sztuki ludowej. Pod tym względem artysta 
kontynuuje stare tradycje ludowego snycerstwa, które przy pomocy nie­
zwykle prostych środków umie wyrazić ból, cierpienie, rozpacz.

Galeria sztuki Antoniego Rząsy będzie się na pewno cieszyła dużą 
popularnością. Na zdjęciu: “Pieta” dłuta Antoniego Rząsy.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na Dzień Rozmaitości, który odbę­
dzie się w niedzielę, 27-go marca b.r. 
w sali Rose Hawryszko, pnr. 4756 So. 
Western Ave. Wstęp na salę o 2-ej po 
południu, program rozpocznie się o
godzinie 3-ej. Odbędzie się specjalne stanowi jego polityczny testament, 
losowanie na większe fanty, na które 
są już sprzedawane losy. Prosimy o 
poparcie.

Sewing Book 
Knit Book 
Money Crafts 
Fashion Book

Nowa Galeria Sztuki 
w Zakopanem

Testament Polityczny 
Prof. Patocka

;Z Klubu Marynarskiego Morskie Oko
Prezes Ludwik Tomiczak, przewod­

niczący wraz z całym komitetem za­
praszają przyjaciół i członków do 
udziału w rocznym Dniu Szynkowym 
i Social, który urządza Klub Marynar­
ski w niedzielę, 3 kwietnia, w sali 
Paradise, 1758 W. 48-ma ulica. Wej­
ście na halę o godz. 2.30 po południu. 
Bilety po $1 od osoby. Komitet stara 
się ażeby jak najlepiej ugościć zebra- niego Balu Amarantowego. — John 
nych, będą premie wejściowe i inne 
niespodzianki. Kawa i ciastka po za­
bawie. — Mary Ann Białek, kore­
spondentka.

Right now is the perfect time 
to sew this princess dress with 
a neckline that zips high or 
low as you like. Top it off wi|h 
the jacket for travel.

Printed Pattern 4588: Half 
Sizes 1014. 12^, 14V4, 
1814. Size 14!4 (bust 37) 
Vh yards 45 inch fabric.

$1.25 for each pattern,
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflatiiian — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant 
Sew + 
Instant 
Instant

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stoczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone ' 

Chicago, Dl. 60639

Z UWAGI Na OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD 
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI" 

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skrót w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Polsko-Amerykański Klub Spo­
łeczny zwiadamia, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w czwartek, 
dnia 14 kwietnia w sali posiedzeń Bra­
ci Łączkowskich, Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul., o 7:30 wieczorem punk­
tualnie. Członkowie proszeni są o 
obecność, są ważne sprawy do omó­
wienia i załatwienia.

Konstanty Gruchot, prezes; Apolo­
nia Gruchot, korespondentka.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr 203 ZKM
Posiedzenie w Sprawie 
Wycieczki Do Hawaii

Jak już kilkakrotnie podawaliśmy 
do wiadomości, 10 września wyrusza 
wycieczka Klubta Parafii Osielec do 
Hawaii na dwa tygodnie, na którą za­
praszamy Polonię. W sprawie tej wy­
cieczki odbędzie się posiedzenie in­
formacyjne w niedzielę, 27 bm., w sali 
Rose Hawryszko, 4756 S. Western ave.. 
o 6 wieczorem. Osoby zaintereso­
wane wycieczką proszone są o przy­
bycie. Informacje można otrzymać 
telefonując HE 4-5213.

4588
IO/2-I8/2

f

k i

>

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

178 (Ciąg dalszy)

Pan Zagłoba opuszczał Warszawę nie bez pewnego 
żalu, bo w tym niezmiernym zjeździe szlachty, w gwa­
rze elekcyjnym, w ciągłych hulankach i burdach na 
współkę z Wołodyjowskim czynionych było mu tak 
dobrze, jak rybie w morzu. Ale pocieszał się myślą, 
że wraca do życia czynnego, do poszukiwań, przygód 

/ i fortelów, których obiecywał sobie nie skąpić, a zre­
sztą miał on swoją opinię o niebezpieczeństwach sto­
łecznych, którą w następujący sposób Wołodyjowskie­
mu wyłuszczał:

— Prawda jest, panie Michale — mówił — że do­
konaliśmy wielkich rzeczy w Warszawie, ale broń 
Boże dłuższego pobytu, tak, mówię ci, zniewieścieli- 

< byśmy jako ów sławny Kartagińcżyk, którego słod­
kość aury w Kapui ze szczętem zdebilitowała. A naj­
gorsze ze wszystkiego białogłowy. One każdego do 
zguby doprowadzą, bo to sobie zauważ, że nie masz 
nic zdradliwszego nad niewiastę. Człowiek się sta­
rzeje, ale go jeszcze ciągną...

— Et, dałbyś waćpan pokój! — przerwał Wołody­
jowski.

— Sam ja to sobie często powtarzam, bo czas by 
był się. ustatkować — jeno krew mam jeszcze zbyt 
gorącą. W tobie jest więcej flegmy, a we mnie sa­
ma cholera. Ale mniejsza z tym. Zaczniemy teraz 
inne życie. Już też, bywało, przykrzyło mi się nie­
raz bez wojny. Chorągiewkę mamy dobrze okrytą, 
a tam, pod Zamościem, dokazują jeszcze kupy swa­
wolne, to się z nimi, idąc po kniaziównę, zabawimy. 
Obaczymy też i Skrzetuskiego, i tego wielkoluda, te­
go żurawia litewskiego, tę tykę chmielową, pana Lon­
gina, bośmy go też siła czasu nie widzieli.

— Waćpan tęsknisz po nim, a “jak go widzisz, to 
spokoju mu nie da jesz.

— Bo co się odezwie, to tak jakby twój koń ogo­
nem ruszył; a ciągnie każde słowo jak szewc skórę. 
Wszystko u niego w siłę poszło, nie w głowę. Jak 
kogo weźmie w ramiona, to mu żebra przez skórę 
powyciska, nie masz zaś takowego dziecka w Rzeczy­
pospolitej, które by go najsnadniej na hak przywieść 
nie mogło. Słychanaż to rzecz, żeby człek takiej fortu­
ny taki był hebes?

— Zaś on naprawdę ma taką fortunę?
— On? Jakem go poznał, trzos miał taki wypchany, 

że się opasać nim nie mógł, i tak go nosił, jako 
wędzoną kiełbasę. Można było nim jak kijem machać, 
ani się zgiął. Sam mnie mówił, ile ma wsiów: My- 
szykiszki, Psikiszki, Pigwiszki, Syruciany, Ciapuciany, 
Kapuściany (raczej Kapuścianą — ale głowę), Bał- 
tupie — kto by tam pamiętał te wszystkie pogań­
skie nazwy! Z pół powiatu do niego należy. Wielki 
to u boćwinków ród, Podbipiętowie.

— A nie koloryzujesz waść trocha o owych ma­
jętnościach?

— Ja nie koloryzuję, bo powtarzam to, com od 
niego słyszał, a on przecie póki żyje, nie zełgał, bo 
zresztą i na to za głupi.

— No, to będzie Anusia panią całą gębą! Ale co 
o nim waćpan mówisz, że głupi, na to się żadną 
miarą zgodzić nie mogę. Stateczny to mąż I tak roz­
tropny, że w potrzebie nikt lepszej rady nie udzie­
li... a że nie frant, to trudno. Nie każdemu dał-Pan 
Bóg tak obrotny język jak waści. Co tu gadać! wielki 
to rycerz i najzacniejszy człowiek, a dowód: że wać­
pan sam go miłujesz i rad go ujrzysz.

— Skaranie z nim boże! — mruknął Zagłoba. — 
Dlategom tylko rad, że mu będę panną Anną przy­
piekał.

— Tego ja waćpanu czynić nie radzę, bo to jest 
rzecz niebezpieczna... Jego choćby do rany przyłożyć, 
ale w takowym terminie pewnie by stracił cierpli­
wość.

— Niechby stracił! Uszy bym mu obciął jak panu 
Duńcze wskiemu.

— Daj no waćpan pokój. Nieprzyjacielowi nie ży­
czyłbym próbować.

— No, no, niech go jeno óbaczę!
Życzenie to pana Zagłoby spełniło się prędzej, niż 

myślał. Dojechawszy do Końskowoli, postanowił Wo­
łodyjowski zatrzymać się na odpoczynek, bo konie 
były już mocno zdrożone. Któż więc opisze zdziwie­
nie obydwóch przyjaciół, gdy wszedłszy do ciemnej 
sieni zajazdu, w pierwszym spotkanym szlachcicu roz­
poznali pana Podbipiętę.

— Jakże się waszmość masz! siła czasu! siła cza­
su! — wołał Zagłoba. — A że cię to Kozacy nie usie- 
kli w Zamościu!

Pan Podbipięta brał z kolei obydwóch w ramiona 
i obcałowywał po policzkach.

— Oto żeśmy się spotkali, co? — powtarzał z ra­
dością.

i — Gdzie jedziesz? — pytał Wołodyjowski.
— Do Warszawy, do księcia pana.
— Księcia nie ma w Warszawie. Pojechał do Kra­

kowa z królem jegomością, przed którym ma nieść 
janłko na koronacji.

A mnie pan Weyher do Warszawy wyprawił 
z listem i z zapytaniem, gdzie książęce regimenta 
mają iść, bo już, chwalić Boga, w Zamościu niepo­
trzebne.

, To i nie potrzebujesz nigdzie jechać, bo my wie­
ziemy ordynanse.

Pan Longinus zasępił się, bo z duszy życzył sobie 
dotrzeć do księcia, zobaczyć dwór i szczególniej je­
dną małą osóbkę na tym dworze.

Zagłoba począł mrugać znacząco na Wołodyjowskie­
go. » .

— A taki do Krakowa pojadę — rzeki po chwili 
namysłu Litwin. — Kazali mnie list oddać, to oddam.

— Chodźmy do izby, każemy sobie piwa zagrzać — 
rzekł Zagłoba.

— A wy gdzie jedziecie? — pytał po drodze Lon­
ginus.

— Do Zamościa, do Skrzetuskiego.
— Porucznika nie ma w Zamościu.
— Masz babo placek! Gdzież on jest?
— Koło Choroszczyna gdzieś, gromi kupy swawo­

lne. Chmielnicki cofnął się, ale jego pułkownicy po 
drodze palą, rabują i ścinają. Na tych starosta wa­
łecki odkomenderował pana Jakuba Regowskiego, że­
by ich znosił...

— I Skrzetuski jest z nim także?
— Takoż. Ale oni osobno chodzą, bo wielkie są 

między nimi emulacje, o których waszmościom później 
opowiem.

Tymczasem weszli do izby. Zagłoba kazał zagrzać 
trzy garnce piwa, po czym zbliżywszy się do stołu, 
za którym Wołodyjowski z panem Longinem już za­
siedli, rzekł:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiceprezes ZNP Józef Gajda 
Zaprzysiągł Zarząd Gm. 177 ZNP.

Dr. E. Różański Był Przew. Wyborów
Zebranie wyborcze i instalacyjne 

Gm. 177 ZNP odbyło się 25 lutego br., 
w Louis Hall, 1001 N. Wolcott, przy 
licznym udziale Delegatów i zapro­
szonych Gości, na czele z Wicepre­
zesem ZNP, Józefem Gajdą.

Prezes Gm. Tadeusz Pyrchla za­
mianował Komitet Mandatowy w 
nast. składzie: Aniela Madura, prze­
wodnicząca; Ludwik Rozkuszka i 
Henryk Wasilewski. Komitet został 
przemianowany na Sędziów Wybor­
czych.

Przysięgę od Delegatów odebrał 
hon. kom. 13-go Okr., Zofia Bucz­
kowska. Przwodniczącym wyborów 
był hon. prezes Gminy dr. Edward 
Różański, który przedstawił regula­
min wyborów, urzędników Gmin, 
opracowany na podstawie przepisów 
Konstytucji i Ustaw ZNP, oraz zwró­
cił się z apelem, by Delegatki i De­
legaci do Gminy przychodzili regu­
larnie na posiedzenia,konieczny bo­
wiem jest wspólny wysiłek w pracy 
rozwojowej dla dobra ZNP i Polonii 
w Ameryce.

Zarząd Gminy został wybrany przez 
aklamację jak następuje: Tadeusz 
Pyrchla, prezes; Kazimierz Musie­
lak, wiceprezes; Anna Pilarczyk, wi­
ceprezeska; Anna Nikiel, sekr. prot.; 
Kazimierz Zdanowicz, sekr. fin.; Mie­
czysław Osikowicz, kasjer; Józef 
Tracz, marszałek.

Wiceprezes ZNP Józef Gajda ode­
brał przysięgę od zarządu, poczym 
omówił aktualne zagadnienia pracy 
związkowej na przyszłość. Złożył ży­
czenia od całego Zarządu ZNP, pod­
kreślając konieczność wykonania 
planu rozwojowego zakreślonego na 
ostatnim Sejmie i osiągnięcia celu w 
naszej pracy.

Kom. 13-go Okr. Kazimierz Musie­
lak, który jest również wiceprezesem 
naszej Gminy, złożył życzenia owoc­
nej pracy od kom. 13-go Okr. Wiktorii 
Kolman, która z powodu wypadku nie 
mogła przybyć. Kaz. Musielak w 
swoim przemówieniu zwrócił uwagę 
na to, że brak jest niejednokrotnie na­
leżytej współpracy, wzajemnego zro­
zumienia, uznania i odpowiedniego

podejścia do młodzieży, którą nie 
zawsze staramy się zrozumieć, a 
przecież potrzeba nam znaleźć drogę 
i trafić do młodzieży, zachęcić ją, za­
miłować, sprawami ZNP i konieczno­
ścią zachowania języka polskiego, 
poznania historii polskiej, kultury 
i tradycji polskich. Zdobycie młodzie­
ży Polonijnej do szeregów ZNP — to 
nasza przyszłość!

Zaapelował do wszystkich o popar­
cie Komitetu Młodzieży przy 13-tym 
Okr. przez przybycie na Zabawę 
Młodzieżową, dnia 22 kwietnia, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w sali SWAP, 
6005 W. Irwing Park Rd. Apelował ró­
wnież o wzięcie udziału w Pochodzie 
w Śródmieściu dnia 7 maja dla ucz­
czenia Konstytucji 3 Maja, gdzie 
Okr. 13-ty wystąpi z odpowiednim 
Rydwanem.

Hon. kom. 13-go Okr. Zofia Bucz­
kowska złożyła życzenia dla Zarządu, 
zaznaczając, ażeby wszyscy wzięli so­
bie mocno do serca sprawę rozwojo­
wą ZNP i na zbliżające się 100-lecie 
ZNP nie tylko wykonali, ale przekro­
czyli plan.

Prezes Gminy Tadeusz Pyrchla zło­
żył podziękowanie Gościom za przy­
bycie i przemówienia, oraz zapewnił, 
że będzie pracował dla rozwoju ZNP.

Del. Aniela Madura hon. prezeska 
Tow. “Ojczyźnie Służ” Gr. 1936 — 
zwróciła się z prośbą do Zarządcy 
Pism Związkowych Dra Edwarda 
Różańskiego, ażeby złożył podzięko­
wanie i uznanie od nas Naczelnemu 
Radaktorowi Dziennika Związkowe­
go p. Janowi Krawiec, za rzeczowe, 
zrozumiałe, aktualne i pięknym języ­
kiem polskim pisane artykuły, które 
się z przyjemnością czyta, co wszyscy 
zebrani poparli licznymi oklaskami. 
Podkreślono, że dziennik Związkowy 
ma wyraźniejszy druk przez co ma 
lepszy wygląd i jest łatwiejszy do 
czytania.

Przyjęcie Instalacyjne przygoto­
wane starannie przez Del. Stefanię 
Pyrchlę i wiceprezeskę Annę Pilar­
czyk, odbyło się w miłym i przyja­
cielskim nastroju.

Anna Nikiel, koresp. Gm. 177 ZNP.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

— Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiccz.

— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawia, o godz. 8-ej wieczorem.

— Ttow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej 1 So. 
Wood i lica o godz. 2-ej po po).

_  Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o gody. 
1:30 po południu.

7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka pnr, 4645 So. Honore 
ul., o godzinie 2-ej p:> południu.

— Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzic Ave. o godz. 
1-sza po. południu.

— Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz, 8-ej wieczorem.

— Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Z Gminy 178 Z.N.P.
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 28-go marca, 
w sali Lo RayneChateau, 5925 W. Di- 
versey ave., o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Ze względu na ważne sprawy, 
które są do załatwienia, delegaci i de­
legatki są proszeni o liczne przybycie.

Zarząd i Komitet przygotowuje mi­
ły wieczorek, na który zaprasza 
wszystkich Józefów i Józefinki, z 
Grup przynależnych do Gminy 178 
ZNP, również będzie podana przeką-

< ska i inne niespodzianki.
Aleksander Moll, prezes; Stefan 

Wądołowski, sekretarz.

Z Gminy 39 ZNP ♦
Ważne Zebranie 

Komitetu Rozwoju
Ważne zebranie Komitetu Rozwoju 

Gminy 39-ej ZNP odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Jul. Słowackiego, 
na które zapraszamy wszystkich orga­
nizatorów Gminy, prezesów i sekre­
tarzy.

Omawiany będzie Kontest na rok 
1977 i podane zostaną wszystkie ważne 
sprawy dotyczące rozwoju.

Jeszcze raz zapraszamy wszyst­
kich, którzy interesują się dobrem 
naszego Związku.— Franciszek Goryl, 
prezes; Helena Marzec, sekretarka. 

— Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-Ła i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Gminy 75 ZNP
Posiedzenie instalacyjne zarządu 

Gminy 75 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 25 marca, w sali E. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee ave., początek 
o godz. 8-ej wieczorem.

Przysięgę od nowego zarządu na rok 
1977 odbierze prezes ZNP Alojzy A. 
Mazewski. Uprasza się wszystkich 
delegatów i delegatki o liczne przy­
bycie. Kilka Grup nie nadesłało jeszcze 
mandatów i listy delegatów, prosimy 
o ich przysłanie.

Na instalacji ma być kilka wybit­
nych osobistości, które zostały zapro­
szone — prosimy więc o punktualne 
przybycie.

Stanisław Scibło, prezes; Władysław 
Kuman, sekr. i koresp.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­

dzie się w piątek, dnia 25 marca, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w Louis 
HaU, pnr. 1001N. Wolcott ave.

Ze względu na ważne sprawy jakie 
będą omawiane, zarząd usilnie prosi 
na to posiedzenie wszystkich delega­
tów i delegatki z poszczególnych 
Grup, należących do naszej Gminy.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

Zebranie Tow.
Łączność Polek

Tow. Łączność Polek, Grupa 22 
Związku Polek w Am. odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 27 marca, w 
sali dolnej Domu ZPA, pnr. 1309-15 N. 
Ashland ave., o godz. 1:30 po połu­
dniu. Członkinie proszone są o łaska­
we przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia.

Będziemy obchodzić 75-lecie istnie­
nia, dnia 24 kwietnia, w sali Rose, 
pnr. 5814 W. Fullerton ave. Obiad poda­
ny zostanie o godz. 12-ej w południe. 
Msza św. odprawiona zostanie w kość, 
św. Jakuba, przy Fullerton i Menard, 
o godzinie 10:30 rano.

F. Drufke, prezeska; M. Milas, 
sekr. prot.

Zebranie Matek 
z Klubu Św. Heleny 

Klub Matek św. Heleny odbędzie 
swe posiedzenie w poniedziałek, dnia 
28 marca, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w sali paraf, pnr. 2347 W. Augusta 
blvd. Będzie to posiedzenie rekolek­
cyjne. Głównym mówcą będzie ks. 
Józef Grembla. Goście są serdecznie 
proszeni do wzięcia udziału.

Diane Wysoczan, ref. reklamy.

Klub Pilzno 
Odwołuje Zebranie

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
wszystkich członków, iż zebranie mie­
sięczne w tym miesiącu się nie odbę­
dzie. Następne zaś zebranie będzie 
dnia 24 kwietnia, w sali Kościuszko 
Park.

Zofia Piękoś, prezeska; Karolina 
Grzebień, sekr.

Jadwiga Bielańska, prezeska 2 Okręgu Sokolstwa Polskiego w Ameryce (na terenie 
Chicago) oraz znana działaczka społeczna, pracująca ofiarnie w wielu sprawach ogólno- 
polonijnych, została mianowana na stanowisko sekretarza Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Zajęła ona miejsce Walentego Janickiego, który po długoletnim sprawowaniu obowiązków 
zrezygnował z urzędu.

Kandydaturę Bielańskiej wysunął prezes KPA Alojzy Mazewski. Została ona zatwier­
dzona jednomyślnie przez Komitet Wykonawczy KPA.

Na zdjęciu (od lewej): Józef Białasiewicz, wiceprezes KPA Kazimierz Łukomski, wice­
prezeska Helena Zielińska, Bielańska, prezes Mazewski i kierownik biura KPA w Chicago 
Jerzy Przyłuski.

Z Parafii Św. Jadwigi Na Fundusz Prasowy
Bruno Hadash......
Józef Wójcik.........
Tadeusz Belytschko 
Genowefa Szwiec..
Mazewski Boosters Club ...................... . .....................
Antoni Cyrbut.. 
Andrzej Żurczak 
Sophie Salko ... 
Karolina Pawlik
Wszystkim Ofiarodawcom składamy 
— Kto następny?

Parafia św. Jadwigi — pnr. 2226 
N. Hoyne Ave.

★
Posiedzenie Niewiast Apostolstwa 

Modlitwy odbędzie się w niedzielę, 
27 marca, o godz. 1.30 po południu, po­
łączone z losowaniem. Uprasza się 
wszystkie członkinie o przybycie.

Komitet Związku Modlitwy za Du­
sze w Czyśćcu zaprasza parafian i 
przyjaciół na obchód 50-ej rocznicy 
założenia, który odbędzie się w nie­
dzielę, 24 kwietnia. Uroczystość roz- 
pocznie się Mszą św. Dziękczynną o 
godz. 12-ej, poczem odbędzie się Ban­
kiet w sali parafialnej. Bilety po $8 od 
osoby, można zamówić w biurze 
parafialnym. Prosimy zamawiać re­
zerwacje jak najprędzej.

★
Młodszy Oddział Klubu Matek 

urządza wyprzedaż pieczywa w sali 
parafialnej w sobotę, 2 kwietnia, po 
Mszy św. wieczornej o godz. 5 do godz. 
9-ej, zaś w niedzielę, 3 kwietnia, po 
godz. 7 rano do 2 po południu. Komitet 
postarał się o różne pieczywa, jak 
chleb domowej roboty, ciastka, torty 
itd. Będą różne niespodzianki i na­
grody, również podana zostanie ka­
wa, darmo.

Ośrodek Informacji Dla 
Emerytów w Parafii Św. Jadwigi

Dzięki uprzejmości ks. Jana lwi- 
ckiego, proboszcza parafii św. Jadwi­
gi przy Webster i Hoyne ulicy — 
otwarty został przy parafii nowy 
ośrodek informacji dla seniorów-eme- 
rytów.

Pani Lillian Centella, reprezentu­
jąca projekt Senior Ethnic Fund, 
sponsorowany przez Illinois Depart­
ment of Aging i Vista-Action, urzę­
dować będzie każdej środy, począw­
szy od 30-go marca, od godziny 10-ej 
rano do 2-ej po południu w biurze 
parafialnym, 2226 N. Hoyne ul.

Służyć będzie pomocą polskim se- 
niorom-emerytom w załatwieniu 
wielu spraw, wymagających dokład­
nej znajomości języka angielskiego i

Z Gminy 3 ZNP
Posiedzenie delegatów i delegatek 

Gminy 3-ej ZNP odbędzie się w czwar­
tek, dnia 24-go marca, w sali Moskal, 
pnr. 5639 Milwaukee Ave. Początek 
o godzinie 7:30 wieczorem punktual­
nie.

Po posiedzeniu odbędzie się krótki 
program dla uczczenia delegatów z 
okazji święta św. Józefa, patrona i 
opiekuna mężczyzn. Z tej okazji będzie 
^specjalny stół i podane będą smako- 
łłyki i kawa.

Komitet i Zarząd z wiceprezeską p. 
Lorrettą Chabałowską postarał się 

Lorettą Chabałowską postarał się 
uprzyjemnić chwile wszystkim obec­
nym. Prosimy o punktualne przybycie.

Piotr Marud, prezes; Lotetta Cha- 
bałowska, przewodnicząca i wicepre­
zeska; Wacław Doktorski, wiceprezes; 
Ted Zieleń, sekretarz; Frank Spula, 
kasjer; Jan Zientara, marszałek; 
Wiktoria Kolman, sekr. prot.

obowiązujących przepisów federal­
nych, stanowych i miejskich.

Możecie z całym zaufaniem zwra­
cać się do pani Centella, która zna 
również język polski i chętnie pomoże 
wypełnić potrzebne formularze, za­
łatwi sprawy znaczków żywnościo­
wych, zapomogi społecznej, sprawy 
Social Security, Medicare, Medicaid, 
uzyskanie ulgi w opłacaniu komor- 
ńego lub podatku od nieruchomości, 
zniżkowych kart na przejazdy kolej­
kami i autobusami RTA itp.

Usługi i porady udzielane są bez­
płatnie.

Zabawa Towarzyska 
Przyjaciół 

Parafii Małoszów

żający prośbę o pomoc na ogrodzenie 
koło kościoła. Utworzono więc komi­
tet, który przystąpił do urządzenia na- 
bawy towarzyskiej (Social) w sobotę, 
26 marca, w sali Karlów Klubu, 4058 
W. 47-ma ulica, o godz. 6-ej wieczorem. 
'Dochód z zabawy przeznaczony jest* 
na parafię Małoszów. Po zabawie 
podana będzie kawa i ciasto.

Na tej zabawie obecny będzie aid. 
Roman Puciński, kandydat na urząd 
mayora Chicago. Bilety będzie można 
otrzymać przy wejściu na salę, a moż­
na też wysłać należność do Ted 
Radosza, na adres 5709 W. Neenah, 
Chicago, Dl. 60638, tel. 586-7090.

Komitet: Bill Bialic, Matt Nowo­
tarski, Joe Bulanda, Ludwik Ora wiec; 
Parafianie — Ted Radosz, Edward 
Radosz, Teresa Strachowski.

Sprawa Lokalu
Dla Pol. Emerytów
Polsko-Ameryk. Rada Emerytów w 

Chicago, mająca swą siedzibę pnr. 
1309 N. Ashland ave., nadesłała do re­
dakcji nast. oświadczenie.

“Polsko Amerykańska Rada Eme­
rytów w Chicago stwierdza, że stara­
nia o zorganizowanie Community 
Center dla emerytów polonijnych da­
tują się od 1972 roku i są one pro­
wadzone do dnia dzisiejszego.,

Niestety przez cały czas starań nie 
mieliśmy i nie mamy żadnej pomocy 
i poparcia. Community Center dla 
emerytów, dawny sklep Jewel przy 
Milwaukee ave., będzie otwarty w 
czerwcu lub lipcu br. — data zależna 
jest od kontraktora, kiedy pracę wy­
kończy.

Niestety, nie będzie to ośrodek o 
jaki walczymy. Będzie to ośrodek dla 
emerytów i inwalidów integracyjny.

Należy też przypomnieć, że istnie­
jący obecnie ośrodek dożywiania 
emerytów w lokalu United Polish Ame­
rican Council, 2905 N. Milwaukee 
ave., został zorganizowany wysiłkiem 
i dużymi staraniami przez Polsko- 
Amerykańską Radę Emerytów w Chi­
cago. Obecnie Pol. Am. Rada Emery­
tów walczy o polskie kierownictwo 
tego Community Center.

Czesław Bielski, prezes

Walne Zebranie
Stow. 1 Dyw. Pane.
Zgodnie z ustawą Statutu Stow. 

Żołnierzy Pierwszej Dywizji Pancer­
nej, Zarząd zwołuje Walne Zebranie 
w dniu 27 marca (niedziela), w lokalu

w terminie drugim, bez względu na 
ilość obecnych.

W porządku obrad są m. in. wybór 
prezydium, sprawozdania, wybór no­
wego zarządu, wytyczne na rok bie­
żący.

Tegoroczne Święcone i Wieczór 
Towarzyski Rodziny Dywizyjnej 
odbędzie się dnia 30 kwietnia, 
w sobotę, w sali Lusaka Mission. — 
Józef A. Lubecki, prezes; Władysław 
Lis, sekretarz.

Dokumenty 
Do Odebrania

W biurze Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, 1200 N. Ashland ave., są do 
odebrania dokumenty na nazwisko 
Bronisław Stepaniaczuk. Dokumenty 
pozostawiono w Veterans Admini­
stration West Side Hospital.

Bronisław Sygut, 2-gi wicekomen- 
dant.

Bazar Szynkowy 
Na Młodziankowie

Stow. Marszalków kościelnych w 
par. SS. Młodzianków urządza wielki 
bazar z rozrywkami i niespodzian­
kami przed świętami wielkanocnymi. 
Ponieważ na bazarze wydanych będzie 
wiele szynek, bazar nazwano “Szyn­
kowym”.

Bazar odbędzie się w salach par. 
Młodziankowa przy Superior i Bishop, 
w dniach 25,26 i 27 marca. Przewodni­
czącym jest Chester Bach. Bazar 
rozpoczyna się 25 i 26 marca o godz. 
7-ej wieczorem, zaś 27 marca o 3-ej po 
południu.

Każdy będzie mógł znaleźć coś sto­
sownego do kupienia na święta. Pre­
zesem Tow. Marszałków jest Bill 
Piecuch, kapelanem ks. Edward 
Pająk, proboszcz par. SS. Młodzian­
ków. Do komitetu tego wchodzą rów­
nież Franciszek Stagg, Henryk Smith, 
Tadeusz Wacyk, Kazimierz Jarmoc i 
Kaz. Mikołajczak.

Wszyscy parafianie Młodziankowa 
proszeni są o przybycie. Przybywaj­
cie z rodzinami i przyjaciółmi. — 
Stan. Czerski, przew. reklamy.

$ 10.00 
10.00
6.50 
5.00

100.00
3.50 

20.00
3.00 

10.00 
serdeczne Bóg zapłać.

Spotkanie z Pucińskim
Polsko-Amerykański Komitet We- 

terański i Obywatelski dla Pucińskiego 
urządza “Wieczór towarzyski” z udzia­
łem aid. R. Pucińskiego, b. lotnika 
Armii Amerykańskiej.

W programie artystycznym wezmą 
udział: Ref-Ren, Nina Oleńska i 
Zygmunt Kossakowski.

Komitet apeluje do Polonii Chica- 
goskiej o udział w tej niecodziennej 
imprezie.

Spotykamy się, komu na sercu 
leżą wybory na mayora Chicago, na 
“Wieczorze towarzyskim” w dniu 25 
marca, o godzinie 8:00 wieczorem, 
w Domu SWAP, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd. Donacja — $5.00. Dochód 
na kampanię na rzecz Pucińskiego. 
W. Stępień, przewód.; M. Raczkie- 
wicz, sekr.

Z Korpusu Pom. 
Plac. 5 SWAP

Miesięczne posiedzenie Korpusu 
Pomocniczego przy Plac. Macierzy­
stej nr 5 SWAP odbędzie się w nie­
dzielę, 27 marca, o godz. 1:30 po poi., 
w sali zwykłych zebrań.

Prosimy wszystkie członkinie o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. Na 
tym posiedzeniu komitet z prezeską 
M. Sadowską zda nam obszerne spra­
wozdanie z naszej uroczystości 45- 
lecia pracy dla Polskiego Weterana 
Inwalidy. Również do załatwienia jest 
występ na zabawę towarzyską do Klu­
bu Gen. W. Sikorskiego.

Michalina Sadowska, prezeska; 
Maria Giebułtowska, sekr. prot.

Przyjęty 
Do /ikademii Marynarki 
Francis X. Williams, uczeń ostat­

niego roku Gordon Technical High 
School, dostał zawiadomienie o przy­
jęciu go do Akademii Marynarki 
(United States Naval Academy), jako 
członka klasy 1981. Franka powiado­
mił superintendent Akademii .kontr­
admirał Kinnaird R. McKee. Frank, 
syn pp. Burrell Williams jest absol­
wentem szkoły podstawowej im. św. 
Ignacego.

Zabawa Chóru 
Filharmonia

Chór Filharmonia Nr 20 Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce za­
prasza na zabawę towarzyską, która 
odbędzie się w niedzielę, 27-go marca 
o godz. 3-ej po południu w Central 
Park HaU, 3600 West Wolfram ul. 
w Chicago. BUety 2 dolary od osoby.

Grono Przyjaciół Parafii Małoszów 
(wojew. kieleckie w Polsce) otrzymało 
list od proboszcza tej parafii wyra­

Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., 
początek o godz. 2-ej po południu 
w pierwszym terminie, a w razie 
braku Uczby członków, przewidzianej 
Statutem, o godz. 2:30 po południu, 
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwaftal.\(3 mos.) 10.50 
Miesięczni 1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (l yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Groźne Pomysły
Trzeba mieć nadzieję, że nie zostaną zrea­

lizowane groźne pomysły wprowadzenia unii do 
wojska. Gdyby to bowiem nastąpiło, nasze siły 
zbrojne stałyby się bezużyteczne z punku wi­
dzenia swej sprawności i przydatności do obro­
ny kraju.

Tylko tego brakuje, aby różni agitatorzy 
unijni mogli swobodnie grasować w. obozach 
wojskowych, namawiając żołnierzy, aby wstę­
powali do unii. Tylko potrzeba, aby w sprawę 
tę wdały się i ośrodki kryminalnego podziemia, 
jakie mają swoje macki w niektórych uniach 
oraz wyniszczają zasoby finansowe oszukań­
czymi manipulacjami.

Trzeba podkreślić, — że prezydent Carter 
wyraźnie wypowiedział się przeciw 
wprowadzaniu unii w siłach zbrojnych. Jak 
dotąd brak jest informacji, aby jacyś przy­
wódcy unijni wysuwali pod adresem Prezyden­
ta sprawę wprowadzenia unii w wojsku. 
Gdyby to jednak nastąpiło, istnieje przekonanie 
w kołach politycznych stolicy, że Prezydent 
odwołałby się w tej sprawie do ogółu spo­
ić .eństwa, aby ono poparło jego negatywne 
stanowisko.

Sekretarz Obrony Harold Brown sądzi, że 
obecnie obowiązujące ustawodawstwo jest do­
stateczne dla zapobieżenia “groźbie unioniza- 
cji” sił zbrojnych. Składając oświadczania w 
senackim Komitecie Spraw Wojskowych Brown 
zapowiedział, że jeśli pojawi się na większą 
skalę kampanie na rzecz tworzenia unii w woj­
sku, wyda on “ostrzejsze dyrektywy”.

Unia American Federation of Government 
Employes nosi się z zamiarem podjęcia akcji 
rekrutacyjnej w wojsku. Unia, ta ma uważać, 
że istnieją seanse powodzenia w tej sprawie.

Pentagon ma obawiać się, że jeśli zostanie 
wprowadzone surowe ustawodawstwo przećiw 
uniom w wojsku, może dojść do procesów 
sądowych o niekonstytucyjność takich praw,

a gdyby sądy orzekły właśnie po tej linii, 
powstałyby poważne trudności w przeciwsta­
wieniu się unionizacji wojska. Sprawa jest więc 
drastyczna, choć jest aż nadto oczywiste, że 
nasze siły zbrojne byłyby narażone na nielada 
konflikty wewnętrzne, gdyby rzeczywiście do­
szło do tworzenia unii.

W Senacie sen. Strom Thurmond (R) z South 
Carolina oraz 37 innych senatorów wnieśli 
projekt ustawy, zakazującej tworzenia unii w 
siłach zbrojnych, a nawet przewidujący kary 
za podejmowanie prób w tym kierunku.

Sponsorzy tej ustawy słusznie głoszą, że 
organizacje unijne w wojsku zaprzeczałyby 
całemu systemowi “dowodzenia i kontroli”, 
jaki jest podstawą sił zbrojnych dla utrzymania 
zarówno dyscypliny wojskowej, jak i spraw­
ności działania wojska w wypadku niebezpie­
czeństwa.

Siły zbrojne nie są tego rodzaju pracodawcą 
jak prywatne kompanie przemysłowe czy też 
przedsiębiorstwa. Zdają sobie z tego sprawę 
sami wojskowi, którzy nie sądzą, że unie 
należy tworzyć. Ale agitatorzy unijni, pewnie 
łakomiący się na nowe dochody ze składek 
unijnych, próbują wywrócić istniejący stan 
rzeczy i wprowadzić do sił'zbrojnych czynnik, 
który byłby z pewnością rozkładowy, jeśli 
chodzi o dyscyplinę wewnętrzną oraz spokój. 
I tak siły zbrojne mają różne problemy, jakie 
narastają z racji oparcia zaciągu na ochot­
nikach (przestępczość, narkomania), a więc 
byłoby wprost głupotą stwarzać dodatkowe 
problemy, jakie wynikałyby na tle agitacji unij­
nej.

Wszelkie pomysły z tworzeniem unii w 
siłach zbrojnych trzeba odrzucać i zwalczać 
z całą stanowczością. Jesteśmy przekonani, że 
w tej sprawie społeczeństwo stanie po stronie 
Prezydenta i władz wojskowych.

Bałagan w Śledztwie
Izbowy komitet, badający zamordowanie 

prez. John F. Kennedy i dr Martin Luther 
King Jr., ma poważne trudności wewnętrzne. 
Jak dotąd bowiem komitet ten nie ujawnił 
niczego nowego. I nasuwa się przede wszystkim 
uwaga, że po prostu marnuje się setki tysięcy 
dolarów na przysłowiowe przelewanie z pu­
stego w próżne.

Koła kongresowe sądzą, źe utworzenie tego 
komitetu śledczego nie przyniosło oczekiwa­
nych rezultatów i kto wie, czy Kongres utrzyma 
działalność 'komitetu po 31 marca, kiedy to 
wygasną jego podstawy prawne. Sam główny 
radca komitetu, Richard Spraegue, powiedział, 
że jego sztab jak dotąd nie mógł przepro­
wadzić dokładnego zbadania dotychczasowych 
dowodów. To też i członkowie komitetu od­
noszą się do swoich zadań z dużym powątpie­
waniem w skuteczność przeprowadzania dal­
szego śledztwa, skoro nie prowadzi ono do 
nowych osiągnięć.

Jednym z przykładów owego przelewania z 
pustego w próżne było sprowadzenie z Memphis,

Tenn. 10 paczek dowodów, dotyczących sprawy 
James Earl Ray, który przyznał się do za­
mordowania Kinga. Zwołane na 11 marca po­
siedzenia komitetu miało zbadać tę dokumen­
tację. I cóż okazało się? Dokumentacja nie 
jest niczym nowym i członkowie komitetu 
obejrzali ją z powagą, chociaż nic nowego 
nie można ustalić na podstawie tych starych 
dowodów (mapy, broszury, strzelba, jaką po­
służył się Ray oraz . . . dwie puszki piwa 
znajdują się wśród tych dowodów).

Zdawało się, że na tym posiedzeniu sen­
sacją będzie nowy świadek, członek kryminal­
nego podziemia Santo Trafficante. Ale na żą­
danie adwokatów przewodniczący zdecydował, 
aby sprawozdawcy radia i telewicji zostali 
usunięci z sali, choć posiedzenie komitetu miało 
być otwarte. Tak też stało się.

Później dowiedziano się, że sprawozdawcy 
nic nie stracili. Sensacji nie było, gdyż Traffi­
cante 15 razy powołał się na Piątą Poprawkę 
i nie złożył żadnych wyjaśnień, r

Łapówki
Izbowy Komitet Etyczny prowadzi docho­

dzenia w sprawie łapówek, przyjmowanych 
w różnej formie przez niektórych ustawodaw­
ców od agenta rządu Korei Południowej w 
Washingtonie, Tongsun Park.

Na Kapitolu istnieje podenerwowanie, gdyż 
uważa się, że nazwiska nie wszystkich jeszcze 
kongresmanóW, zamieszanych w te operacje 
Koreańczyków, zostały ujawnione. Krążą po­
głoski, że jeden z ustawodawców byłby skłonny 
“wyśpiewać” wszystko wzamian za uzyskanie 
bezkarności ze strony władz federalnych, które 
również prowadzą dochodzenia’.

Zastanawia, dlaczego Departament Sprawied­
liwości, w którego dyspozycji są wyniki do­
chodzeń FBI, nie chce przekazać tych wyni­
ków inwestygatorom izbowego Komitetu Etycz­
nego. Główny radca tego Komitetu, Philip 
Lacovara oświadczył, że gotów jest wystąpić 
nawet do sądu, jeśli to będzie potrzebne, aby 
uzyskać wyniki federalnych dochodzeń, jakie 
zostały podjęte ponad rok temu. Chodziło bo­
wiem o ustalenie, czy fundusze używane na 
różne przyjęcia, “upominki” i po prostu ła-. 
pówki pod pozorem wpłat na kampanie usta­
wodawców pochodziły z kasy rządowej pre­
zydenta Korei Południowej, Park Chung Hee.

Istnieją informacje, że w aktach Białego 
Domu z okresu poprzednich administracji znaj­
dują się dokumenty, które wskazują, że agen- 
turalne poczynania Korei Południowej, mające 
na celu zdobywanie poparcia ustawodawców

dla interesów tego kraju, obejmowały miliony 
dolarów. Wiadomo też, że na użytek Białego 
Domu zostały zdobyte informacje z wymiany 
depesz między południowo-koreańską amba­
sadą w Washingtonie a Seoul w okresie pre­
zydentury Richarda Nixona. Ale Biały Dom 
nie przekazał tych informacji Departamentowi 
Sprawiedliwości. Natomiast Departament po­
trafił zdobyć własne, wybitnie obciążające in­
formacje o przebiegu narady, jaka odbyła się 
w Seoul, w pałacu prez. Parka, z udziałem 
koreańskich agentów, kierujących akcjami na 
rzecz zdobywania wpływów w Kongresie.

Sprawa zaczyna nabierać rozmiarów hie- 
bywałego skandalu. Oto amerykański “sprzy­
mierzeniec” przeprowadzał typowo agentural- 
ne posunięcia, aby przez przekupstwa w różnej 
postaci uzyskiwać korzystne traktowanie swo­
ich spraw przez Kongres. To też należy wy- 
suńąć postulat, — aby wszystkie zaintereso­
wane czynniki zgodnie współdziałały na rzecz 
ujawnienia stanu faktycznego oraz pociągnię­
cia winnych do odpowiedzialności.

TO I OWO
Dziesięcioletni Kazim Shidi z Charleville 

(Francja) stanął w oknie mieszkania na czwar­
tym piętrze, otworzył parasol rodziców i sko­
czył w przestrzeń lądując bez szwanku na 
rosnącym w pobliżu okna drzewie. Po zdjęciu 
go z drzewa oświadczył, że “bawił się w spa­
dochroniarza”.

Kryzys Polityki SowieckiejWil
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Moskwa Pod Obstrzałem 
“Eurokomunistów”

U.S. NEWS & WORLD REPORT. - 
Nie tylko Jimmy Carter podniósł głos 
w obronie prześladowanych w Rosji 
dysydentów. Przyszli mu w sukurs 
przywódcy zachodnioeuropejskich 
komunistów.

Przywódca komunistów włoskich, 
Berlinguer, skrytykował Moskwę za 
“dyktatorskie metody”. Szef francu­
skiej partii komunistycznej, Mar- 
chais, zarzucił Kremlowi “spalenie 
ideałów komunizmu”. Hiszpańscy ko­
muniści biją na alarm, że represje 
wobec opozycji w Rosji rodzą “anty- 
komunizm”.

Chociaż wśród zachodnioeuropej­
skich komunistów narastają głosy 
krytyki wobec Związku Sowieckiego, 
w duchu pragną oni gorąco, by za­
gadnienie ruchu w obronie praw czło­
wieka zniknęło z powierzchni jak naj­
szybciej. Powód: represje władz so­
wieckich szkodzą opinii partii komu­
nistycznych na Zachodzie, dążących 
usilnie do wyrobienia sobie marki 
“komunizm z ludzką twarzą”. Komu­
niści francuscy chcą wystąpić z tą 
ludzką twarzą w zbliżających się wy­
borach samorządowych. Komuniści 
hiszpańscy pragną wystąpić pod has­
łami demokratycznymi w pierwszych 
wolnych wyborach, jakie po długim 
okresie dyktatury Franco odbędą się 
w czerwcu.

Z drugiej jednak strony,“jeśli euro- 
komuniści posuną się w krytyce Rosji 
zbyt daleko, narażą się na odwet mo­
skiewskiej centrali, która może ich na­
piętnować jako zdrajców. Oczywiś­
cie, Kreml zdaje sobie sprawę z tego, 
że represje wobec dysydentów szko­
dzą komunistom zachodnioeuropej­
skim i podważają szanse zachodnich 
kompartii na dalsze zdobycze politycz­
ne. Jest to jednak ryzyko, które przy­
wódcy sowieccy muszą podjąć. W 
międzyczasie krzyczą, że burza, jaka 
wybuchła w obronie praw człowieka, 
jest “spiskiem kapitalistyczno-impe- 
rialistycznym”, mającym na celu 
rozbicie świata komunistycznego.

Nie wygląda na to, by zachodni 
komuniści przełknęli ten slogan. Je­
den z czołowych komunistycznych 
działaczy francuskich powiedział: 
“Kto leje wodę na antysowiecki młyn
— czy ten, kto krytykuje sowieckie 
zakłady psychiatryczne, bzy też ten, 
kto zamyka w nich rosyjskich dysy­
dentów?”

Naukowe 
Trwonienie Pieniędzy
DZIENNIK POLSKI, LONDYN. - 
Nadmiar rzekomych “naukowców” 

jest dziś nagminny na Zachodzie. 
Spryciarze z dyplomami, pod pozo­
rem “nauki”, wyłudzają od państwa 
wielkie sumy na komiczne, najzupeł­
niej niepotrzebne “prace naukowe”.

Oto garść przykładów ze Stanów 
Zjednoczonych:

Jak zachowują się pijane ryby? 
Zdawałoby się, że nikogo to nie obcho­
dzi. Tymczasem Kongres wyasygno­
wał na te badania 100 tysięcy dola­
rów. Wynik był niezbyt zaskakujący
— pijane ryby zachowywały się po­
dobnie do ludzi w stanie nietrzeźwym, 
lecz mniej hałaśliwie.

45 tysięcy dolafów otrzymał na 
polecenie Kongresu nieznany wów­
czas (i teraz także) profesor, aby 
móc przeprowadzić badania życia 
seksualnego we wsi belgijskiej w 
wieku XIX.

30 tysięcy dolarów przeznaczono na 
sfinansowanie filmu “naukowego” na 
temat dziejów... miski klozetowej.

900 tysięcy dolarów przeznaczono 
na badania, aby odkryć, czy brunatny 
niedźwiedź górski może być niebez­
pieczny.

120 tysięcy dolarów wydano, aby 
przy pomocy gruntownych badań 
naukowych udowodnić, że uszkodze- 
ne zapałki nie zapalają się jak należy. 
Badania nie ujawniły tego zaskakują­
cego zjawiska.

Za sumę 4,5 miliona dolarów, którą 
pochłonęły badania, obywatele ame­
rykańscy dowiedzieli się, że wadliwa 
regulacja silnika przyczynia się do 
zanieczyszczania powietrza spalina­
mi.

Ministerstwo rolnictwa USA wydało 
40.000 dolarów na badania “naukowe” 
w celu stwierdzenia, ile czasu trwa 
rozbicie dwóch jaj dla sporządzenia 
jajecznicy.

Trzeba nie lada pomysłowości “na­
ukowej”, by otrzymać podatkowe pie­
niądze na takie bzdury.

Pierwsze poczynania nowej admi­
nistracji demokratycznej w Białym 
Domu i samego prezydenta Cartera, 
zwłaszcza w dziedzinie polityki za­
granicznej — okazały się wręcz za­
skakujące dla Kremla. Władcy mo­
skiewscy stanęli przed poważnym dy­
lematem: jakie zajął ostatecznie sta­
nowisko i jaką zastosować politykę, 
wobec całkowicie nowych dla nich i 
zupełnie “niedyplomatycznych” 
posunięć nowego kierownictwa w 
Washingtonie.

Były prezydent Ford, kierując się 
wyłącznie względami natury poli­
tycznej, której motorem był Kissin­
ger — odmówił przyjęcia Sołżenicy- 
na. W identycznej sytuacji prezy­
dent Carter, odrzucając zdecydowa­
nie względy polityczne, powodowany 
zwyczajnym, ludzkim uczuciem godzi 
się i przeprowadza rozmowę z innym 
dysydentem rosyjskim — Władimi­
rem Bukowskim.

Dla Moskwy jest to poważny i nie­
spodziewany cios. Na nic zdaje się po­
krzykiwanie propagandy sowieckiej 
o kryminalnej przeszłości Bukowskie­
go i porównywanie go do zwykłego 
przestępcy. Może to odnieść wątpliwy 
skutek nawet na forum wewnętrznym 
Sowietów. Opinia światowa podchodzi 
do tej sprawy w sposób jednoznaczny, 
który w konsekwencji kompromituje 
tylko mocodawców Kremla i całą 
politykę sowiecką.

Przyczynia się również do jeszcze 
większego pogłębienia się przepaści 
ideologicznej między zachodnimi par­
tiami komunistycznymi a KPZR. Nie 
wpływa w żadnym wypadku budująco 
na rozpaczliwą aktualnie sytuację 
polityczną wewnątrz krajów bloku 
moskiewskiego, gdzie dysydenci 
tamtejsi coraz odważniej i coraz 
głośniej zabierają glos w najistotniej­
szych sprawach polityki wewnętrznej 
tych krajów.

Niewątpliwy kryzys aktualnej poli­
tyki zagranicznej Moskwy, wpłynął w 

Kilka dni temu ukazała się — w 
“dzienniku Związkowym” fotografia 
pełniącego obowiązki (acting) May- 
ora Bilandica w otoczeniu polsko- 

i amerykańskich komitymanów. Pod­
pis pod fotografią informował, że 
zdjęcie zostało zrobione z okazji ob­
chodu rocznicy urodzin gen. Pułaskie­
go.

Charakterystycznem jest, że sądząc 
z opublikowanego zdjęcia, nie było 
na tej uroczystości nikogo z przy­
wódców życia społeczno-organizacyj- 
nego Polonii. Wbrew stanowisku ko­
mitymanów popierają oni kandyda­
turę Romana Pucińskiego; “Uroczy­
stość” Pułaskiego była tylko dla 
“swoich”.

Nieuniknienie nasuwa się wniosek, 
że nie chodziło tu wcale o upamiętnie­
nie bohatera polsko-amerykańskiego, 
ale tylko o wykorzystanie jego po­
wszechnie znanego nazwiska dla ce­
lów propagandy wyborczej Bilandica. 
Była to więc po prostu zwyczajna w 
stosunkach chicagoskich wyborcza 
bujda.

Nie jedyna; będzie ich więcej. Cała 
przecież dotychczasowa kampania 
Bilandica polega prawie wyłącznie na 
publikowanym w prasie zdjęciach 
przedstawiających jego szeroko uś­
miechniętą twarz, to całującego dzie­
ci, to znów przyjmującego jakieś de­
legacje lojalnych współpracowni­
ków, i t. p.

Nie dyskutuje on istotnych zagad­
nień miejskich. Widocznie nie ma na ten 
temat wiele do powiedzenia. Szanse 
wyborcze opiera nie na swoim pro­
gramie rozwiązania krytycznych 
problemów, ale na maszynie wybor­
czej, opartej na rygorystycznie prze­
strzeganej dyscyplinie patronażu.

A tych problemów jest wiele, po­
czynając od permanentnego kryzysu 
szkolnego. Nic nie pomogą wieżowce 
w śródmieściu, jeżeli jednocześnie 
poziom nauki w szkołach publicznych 
ulega stałemu obniżeniu. W raporcie 
opublikowanym bodaj rok temu, 
grupa czołowych przemysłowców i 
handlowców chicagoskich, t. zw. 
Chicago United, zarzuciła szkolnictwu 
publicznemu, że absolwenci szkół są 
jupełnie nie przygotowani do pracy 
zarobkowej. Jeżeli szkoły nie potrafią 
nauczyć czytania i pisania, niech 
przynajmniej położą nacisk na prze­
szkolenie zawodowe (vocational). 
Jedynie Puciński wysunął to palące

sposób decydujący na stanowisko 
Chin komunistycznych w ostatnich 
rozmowach jakie toczyły się w Peki­
nie, co w konsekwencji doprowadziło 
do jednostronnego zerwania tych 
rozmów przez Moskwę i spowodowało 
natychmiastowy wyjazd z Pekinu 
przedstawiciela Kremla, wicemini­
stra spraw zagranicznych ZSRR, Leo­
nida Iliczewa.

Rosja sowiecka zdaje sobie sprawę 
z tego, że problem Chin, jest jej pro­
blemem numer 1. Zdaje sobie również 
sprawę z tego, że stanowisko i polity­
ka chińska wobec Moskwy stanowi 
naturalny wykładnik tego, co dzieje 
się wewnątrz bloku sowieckiego. Jest 
miernikiem wzrostu lub spadku po­
tencjału totalitarnego komunizmu 
sowieckiego. Toteż w Moskwie odczu­
wa się gorączkową atmosferę oczeki­
wania na nowe pociągnięcia Kremla, 
których zadaniem będzie położenie 
tamy pogłębiającemu się kryzysowi 
wewnętrznemu: aktualnej polityki 
tak zagranicznej, jak i wewnętrznej 
wśród krajów satelickich.

Zachodzi pytanie: w jakim stopniu 
Moskwa może pozwolić sobie dzisiaj 
na zmianę swojej polityki zagrań, 
cznej i wewnętrznej, pod kątem jesz­
cze mocniejszego zaciśnięcia obroży 
ograniczającej swobody społeczeństw 
zamkniętych w ramach tak zw. demo­
kracji ludowych, oraz likwidacji prze­
cieków do wewnątrz wiadomości z 
wolnego świata? Czy w ogóle jest do 
tego zdolna?

Kissinger w swojej polityce zagra­
nicznej wychodził z założenia, iż nie 
wolno przeciwnika doprowadzać do 
miażdżących konfrontacji, czy też 
stwarzać u niego sytuacji rozpaczli­
wych tak w dziedzinie politycznej, jak 
i gospodarczej, gdyż może to stanowić 
niebezpieczeństwo dla pokoju świa­
towego.

Tą obsesją powodowany, szedł na

(Ciąg dalszy na str. 5-ej) 

zagadnienie w swojej kampanii wy- 
oorczej.

Sprawa Crosstown ciągnie się od 
wielu lat. Gdyby nie upór Mayora 
Daley a teraz Bilandica, kryzys chi- 
cagoskiego systemu komunikacji 
miejskiej mógłby być dawno rozwią­
zany. Chicago Sun-Times komentując 
tę sprawę zastanawiał się czy po­
wodem fascynacji maszyny partyjnej 
budową Crosstown nie są przypad­
kiem hojne donacje firm konstrukcyj­
nych do skarbca partyjnego. Oskarże­
nie przez ławę przysięgłych czoło­
wych z pośród nich o zmowę w skła­
daniu konkursowych ofert na pracę 
sięgające przecież milionów dolarów, 
można łatwo interpretować jako 
potwierdzenie tych domysłów Sun- 
Times’a.

Problemów podobnych można wyli­
czyć jeszcze wiele. Znane są powsze­
chnie z codziennej prasy. Faktem jest 
— że środowisko polityczne które 
prze ostatnie kilka dekad dzierży 
pełnię nieograniczonej władzy, a któ­
re obecnie wysuwa kandydaturę Bi­
landica, nie potrafiło problemów tych 
rozwiązać.

Puciński posiada imponującą kartę 
osiągnięć. Wielokrotnie odznaczony 
pilot bombowy z okresu 2-ej wojny 
światowej, nie wahał się narażać 
swego życia w niebezpiecznych nalo­
tach na Tokio, w obronie swego kraju. 
Po zakończeniu wojny, jako członek 
zespołu redakcyjnego Chicago Sun- 
Times, po tym przez 14 lat kongres- 
man i przewodniczący ważnego pod­
komitetu dla spraw edukacji, i znów 
radny miejski (aiderman) i komity- 
man wardy na północnym-zachodzie 
miasta, Puciński posiada znajomość 
problemów miejskich, które go znako­
micie kwalifikują na burmistrza na­
szego miasta.

Może natomiast jeszcze ważniej­
szym argumentem na korzyść Pu­
cińskiego jest to, że jego wybór będzie 
oznaczać koniec nieograniczonej 
władzy zamkniętego środowiska poli­
tycznego, i zapoczątkowanie okresu 
nowych stosunków politycznych pe­
łgających na otwartym i harmonij­
nym współdziałaniu w rozwiązywaniu 
narosłych problemów wszystkich 
środowisk, które składają się na plu­
ralistyczną mozajkę mieszkańców 
miasta.

Dlatego Puciński!
Kazimierz Lukomski

GŁOSY CZYTELNIKÓW
. *

Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może podpisać 
swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomości redakcji 
swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. Redakcja 
zastrzega sobie prawo do skracania listów i usuwania niewłaści­
wych słów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Dlaczego Puciński?
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7vr.Mi IMT P. BOBIN

JUNIORZY WISŁY 
MISRZEM HAL! KRYTEJ 1977
Ostatnia niedziela rozgrywek halo­

wych w Broadway Armory — Miała 
przebieg dramatyczny. Mecz Wisła — 
Rams decydował o kolejności trzech 
pierwszych miejsc. Wygrana Rams z 
Wisłą dawałaby 1-sze miejsce dru­
żynie Green-White lepszym stosun­
kiem bramek. Juniorom Wisły wy­
starczał remis w tym spotkaniu. Do 
przerwy prowadził zespół polski ze 
strzału R. Kozłowskiego. Rams wy­
równało po przerwie, a pod koniec 
spotkania Wisła wbiła sobie samo­
bójczą bramkę. W ostatnich dwóch 
minutach meczu rzut wolny w wyko­
naniu R. Kozłowskiego, idealnie na 
głowę Z. Drozda, piękna główka, re­
mis i mistrzostwo Hali Krytej junio­
rów na rok 1977.

* * *
Puchary wręczyli fundatorzy. Ju­

niorzy Wisły otrzymali wspaniały Pu­
char za 1-sze miejsce osobiście z rąk 
fundatora, kol. Joe Zyzdy, prezesa 
klubu sportowego Eagles. Juniorów 
Wisły w lokaku klubowym powitały 
napisy: “We are No 1”, “Dzięku­
jemy wam Juniorzy — Zarząd Wisły”, 
“Dziękujemy p. Skibie i p. Gogola”. 
Oraz napis na wspaniałym torcie — 
“Thank You—Juniors”. Orkiestra 
zorganizowana na tę okazję, zagrała 
ambitnej drużynie “Sto lat”. Uro­
czystość zaaranżowali pp. J. Spot, wi­
ceprezes i J. Jakubów, skarbnik oraz 
H. Czaplak.

♦ * *
Sukces juniorów Wisły jest wielki 

wobec dużej konkurencji. Kierownic­
two z dumą podkreśla, iż jest to 
czysto polska drużyna, która w cięż­
kich zmaganiach ligowych w hali kry­
tej spisała się znakomicie, kończąc 
sezon bez przegranej, dwa remisy, 
i 18 punktów na 20 możliwych. Nic 
więc dziwnego, że publiczność z entuz­
jazmem dopingowała ten zespół.

* * *
W drużynie Wisły grali: K. Rogoż, 

A. Raźny, M. Filimowicz, Z. Drozd, 
A. Woźniczka, K. Wygoda, R. Koz­
łowski, R. Kajpust, R. Tomaszewski, 
R. Molenda, K. Lewkowicz, R. Kulis, 
T. Hanus, K. Spociński, R. Sztochmal, 
K. Terlecki.

Z KLUBU WISŁA
W niedzielę, dnia 27 marca, zaczy­

nają się rozgrywki Pucharowe junio­
rów na “zielonej murawie”. Wisła 
gra w Northbrook o godz. 11 przed 
południem. Zbiórka przed klubem Wi­
sła, 4411 W. Fullerton Aye. o godz. 
9:30 rano. Prosimy sprawdzę week­
endowe wydanie Dz. Związkowego w 
sprawie meczów Major Division.

W sobotę, 19 marca odbyła się tra­
dycyjna Józefówka w klubie Wisła. 
Doskonała zabawa, przyjemna atmo­
sfera, organizacja bez zarzutu. Gos­
podarzem! byli pp. Z. Spot i J. Jaku­
bów.

♦ ♦ ♦
GWIAZDY SPORTU 

W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
Nie jest łatwe życie piłkarskiego 

idola we Włoszech. Niebezpieczeńst­
wo grozi mu zarówno ze strony zbyt 
aktywnie wyrażających swe uczucia 
wielbicieli.

* ♦ ♦
Po meczu AC Torino — Juventus 

(2:0) dwaj piłkarze Torino Patrizio 
Sala i Francesco Graziani, gdy opusz­
czali stadion zaatakowani zostali przez 
sympatyków Juventusu. Tylko dzięki 
odsieczy, nie doszło do liczu. Obaj 
zawodnicy wyszli z opresji cało, ale 
nie obyło się bez zbiorowej bójki.

♦ ♦ ♦
Inny przykład. Franco Causio-z Ju­

ventusu, ruszając swym autem został 
otoczony przez kibiców AC Torino. 
Causio salwował się ucieczką, ale ka­
roseria samochodu nadawała się do 
kasacji. Podobny los spotkał auto jed­
nego z piłkarzy AC Milan, po niefor­
tunnym meczu o Puchar UEFA z 
Atletico Bilbao...

• ♦ *
Włoscy piłkarze nie wychodzą o 

zmroku na ulicę. Na trening przemy­
kają bocznymi drogami. “Tifosi” nie 
wybaczają porażki swoim piłkarzom, 
ani zwycięstwa zawodnikom drużyny 
przeciwnej.

• • *

Po ostatnich porażkach w Anglii 
z reprezentacjami Włoch i Holandii 
(w identycznym stosunku 0:2) na gło­
wę trenera narodowej jedenastki Don 
Revie spadła istna lawa krytyki. Pew­
ne zdziwienie w sportowym światku 
W. Brytanii wywołał glos byłego tre­
nera kadry sir Alfa Ramseya, który 
wziął w obronę swojego następcę :

“Don Revie powołał aktualnie naj­
lepszych piłkarzy, a to, że nie spro­

stali oni postawionym zadaniom, nie 
powinno obciążać konta trenera”. 
Podczas ligowego meczu koszykówki 
mężczyzn, 25-letni Luciano Vendemi- 
ni grający w zespole Chinamartini Tu­
ryn zmarł na zawal serca. Ten młody, 
ale znany już koszykarz występował 
44 razy w reprezentacji Włoch.

• ♦ *
W obecnych czasach, gdy o zwy­

cięstwie decydują już nie dziesiąte, 
lecz setne części sekundy, producenci 
sprzętu sportowego starają się wyko­
rzystać każdą nadarzającą się okazję, 
aby zmodyfikować sprzęt narciarski. 
Ostatnio pojawiły się na szwajcar­
skim rynku okulary narciarskie, za­
opatrzone w dwa cienkie druciki po­
łączone z 9-voltową bateryjką. Całe to 
niezbyt skomplikowane urządzenie 
ma zapobiegać pojawianiu się pary 
na szybie okularów narciarza.

• * *
Upłynie sporo czasu zanim zosta­

nie poprawiony fenomenalny rekord 
w skoku w dal (8,90 m), ustanowiony 
przez Boba Beamona w czasie olim­
piady 1968 r. w Meksyku — twierdzi 
Igor Ter-Owanesian, wielokrotny 
mistrz ZSRR, Europy i b. rekordzista 
świata — 8,35 m. Średni poziom czo­
łówki światowej nie odbiega bowiem 
od rekordu Jesse Owensa 8,13 m sprzed 
41 lat.

♦ ♦ ♦
JEŚLI KŁAMIĘ 

NIECH Ml 
SZPRYCHY PĘKNĄ

Projektowane w 1901 roku regaty 
jachtowe przez Ocean Atlantycki na­
potykały na energiczny protest mia­
rodajnych kół sportowych. Jedno z 
najbardziej wpływowych pism spor­
towych angielskich “The Field” wi­
dzi w tym projekcie bez widoku ko­
rzyści sportowej, nadzwyczajne ry­
zyko, mogące doprowadzić do kata­
strofy i pociągnąć za sobą śmierć za­
służonych marynarzy. Spodziewać 
się należy, pisze pismo, że w tych 
warunkach regaty transatlantyckie 
nie dojdą do skutku.

# * *
7 LIPCA 1901 ROKU w Genewie 

odbyły się wyścigi cyklistów na to- 
rze Jańction, w których brał udział 
jeździec z Warszawy, ukrywający 
się pod pseudonimem “Vadis”. Pub­
liczność dość liczna, długość fo/-u400 
metrów. W drugim biegu amator­
skim 1,200 m zwyciężył “Vadis” z 
Warszawskiego Towarzystwa Cykli­
stów, o dwie maszyny w czasie 1 
min. 23 sek. Wyścig prowadzony w 
wolnym tempie, pierwsze dwa koła 
z dzwonkiem zrywa z miejsca Prado 
i prowadzi ostatnie koło w szybkim 
spurcie, mając na kole “Vadisa” i 
tak bez zmiany aż do ostatniego 
łuku, na którym “Vadis” obchodzi 
Prado i bieg wygrywa swobodnie. W 
handicapie amatorów 870 m zwycię­
ża także “Vadis” w 58.i 2/5 sek. Za­
znaczyć należy, iż wszystkie nagro­
dy zdobywa na rowerze marki “So­
kół” z fabryki Sierpińskiego z Łodzi, 
a zatem krajowego wyrobu.

♦ ♦ ♦
W 1901 ROKU podczas wyścigów 

na dystansie 1,000 m w Wiedniu, 
funkcjonować będzie zbudowana 
według systemu inż. Sobieskiego,' 
elektryczna maszyna do startowa­
nia. Próby odbywają się ciągle na 
rannej robocie przy galopach koni 
dwuletnich.

♦, ♦ *

MIŁOŚĆ / CYKLISTA 1901R.
Wodzisz luba, wzrokiem pięknie, 
At mnie dreszcz przenika — 
Jeśli kłamię, niechaj pęknie 
Moja pneumatyka

Twoje usta — rót kielichy 
Ach! Kocham je szczerze -r 
Jeśli kłamię, niech mi szprychy 
Pęknę przy rowerze.

Twoje oczy — to dwie świece 
Bez ładnych omamień — 
Jeśli kłamię, niech polecę 
Z roweru na kamień!

Chwalić piękność rwę, dziewczyno. 
Słów mi braknie w mowie — 
Jeśli kłamię, niech z maszynę 
Unurzam się w rowie!

Zakochany jestem srodze, 
Widzęc twe powaby — 
Jeśli kłamię, niech na drodze 
Przejadę... dwie baby! Fortunio

» » »
z RÓŻNYCH DZIEDZIN

W towarzyskim meczu bokserkim 
Gwardia Warszawa zremisowała z 
mistrzem Niemiec Zach. — Ringfrei 
Muelheim 10:10. W drugim spotkaniu 
w Niemczech Zach, pięściarze war­
szawskiej Gwardii spotkali się w Ham­
burgu z reprezentacją tego miasta. 
Wygrali mistrzowie Polski 8: 6.

Nowy Sukces Holendrów 
W Walce z Morzem

Na mapie Holandii pojawiło się w 
końcu ub. roku nowe miasto, Almere, 
położone na terenie dawnej zatoki 
Zuiderzee, której osuszenie jest jed­
nym z największych osiągnięć Ho­
lendrów w walce z morzem.

Almere zlokalizowano w odległości 
25 km od Amsterdamu ńa terenie 
polderu Flevoland, czwartego — i 
przed ostatniego w kolejności zago­
spodarowywania na terenie dawnej 
zatoki. W tym roku do nowych do­
mów o bardzo ciekawej architekturze 
wprowadzili się pierwsi lokatorzy. Do 
roku 2000-go — miasto liczyć będzie 
200 tysięcy mieszkańców.

Próby osuszania nisko depresyj­
nych (tzn. obszarów poniżej poziomu 
morza — stanowią one 25 procent 
obszaru Holandii) i uzyskania z nich 
żyznych polderów podejmowali Ho­
lendrzy już w pierwszej połowie XIII 
wieku.

Początkowo wodę z obszarów za­
lanych wypompowywano przy pomo­
cy wiatraków, które stały się sym­
bolem pracy Holendrów i charakte­
rystyczną cechą krajobrazu holender­
skiego. W znacznie szerszym zakre­
sie zaczęto stosować wiatraki w XII 
w., gdy pewien niderlandzki budowni­
czy wynalazł wiatrak o dachu obroto­
wym, który można było regulować 
zależnie od kierunku wiatru.

W końcu XIX wieku zaczęto stoso­
wać wielkie pompy poruszane parą 
wodną.Szybki postęp techniki umożli­
wił Holendrom zdobywanie coraz to 
nowych obszarów lądu i ulepszanie 
istniejących już polderów. Jedną z 
najnowszych zdobyczy było właśnie 
wspomniane powyżej osuszanie części 
Zuiderzee. Aż do XX wieku Zuiderzee 
był płytką zatoką Morza Północnego, 
której głębokość nie przekraczała 
4.5 m.

Już w XIX wieku powstawały różne 
projekty osuszania tego wielkiego ob­
szaru ziemi utraconego w XIII wieku. 
Chodziło tu o zdobycie 2200 km kw. 
ziemi. Ale dopiero 1918 przyniósł osta­
teczną decyzję. Plany tego nieco-

Kryzys Polityki 
Sowieckiej

• (Dokończenie ze str. 4-ej)

wszelkie ustępstwa wobec malocha 
sowieckiego wychodząc z założenia, 
że Stany Zjednoczone są tak bogate, 
iż mogą sobie pozwolić na luksus ku­
powania pokoju za każdą cenę. Spo­
wodowało to wprawdzie poważny kry­
zys gospodarczy w USA, nie nadwą­
tliło jednak i tak bardzo ■ wysokiej 
stopy życiowej społeczeństwa amery­
kańskiego, w porównaniu do innych 
krajów rozwiniętych. Powodowało 
jednak wewnętrzne rozgoryczenie 
wśród szerokiej opinii publicznej, co 
w konsekwencji! doprowadziło do 
upadku rządu republikanów.

Wydaje się, że nowa administracja 
demokratyczna, całkowicie wyzbyła 
się skrupułów kissingerowskich, co­
raz śmielej i coraz odważniej dopro­
wadzając możnowładców na Kremlu 
nie tylko do przykrych dla nich kon­
frontacji, ale stawiając ich w sytuacji 
paradoksalnej z której jedynym wyj­
ściem jest całkowita ucieczka od 
obecnej polityki i metod stosowa­
nych według ortodoksyjnych form 
wypreparowanego z rozsądku mark­
sizmu.

Średnia wieku t. zw. biura poli­
tycznego KPZR wynosi dzisiaj 69 lat. 
Prędzej czy później musi dojść w łonie 
tego schorowanego i artretycznego 
ciała politycznego do radykalnych 
zmian. W jakim kierunku one pójdą 
— okaże przyszłość.

(“Czas” —Kanada). 

dziennego przedsięwzięcia opracował 
dr. inż. C. Lely. W 1930 powstał osu­
szony teren Wieringermer o powierz­
chni 200 km kw. W dwa lata później 
ukończono po 5 latach intensywnej 
pracy, budowę głównej tamy o długo­
ści 32 km — ’od Wieringen do Frie­
sland, przy pomocy której Zuiderzee 
został zamieniony na słodkowodne 
jezioro.

Obecnie już są osuszone 4 wielkie 
poldery. Uprawia się na nich prze­
ważnie pszenicę. Przewiduje się jesz­
cze osuszenie piątego — pozostała zaś 
część Zuiderzee zostanie utrzymana 
jako jezioro śródlądowe o powierzchni 
1,150 km kw. — ważny rezerwuar 
dla roślinności na polderach i dostar- 
czjący wody pitnej mieszkańcom. 
Przez zbudowanie wielkiej tamy 
zamykającej Zuiderzee skrócona 
została długość wybrzeża holender­
skiego o 350 km, a Morze Północne 
cofnęło się o 85 km.

“Bóg stworzył morze, a Holendrzy 
wybrzeże” — głosi stare łacińskie 
przysłowie. Nie ma ono oczywiście 
znaczenia dosłownego, ale prawdą 
jest, że znaczne obszary Holandii 
istnieją jedynie dzięki nieustannej 
czujności i wytrwałej pracy jej miesz­
kańców.

Opieka Nad 
Weteranami

Niedawno ustanowione prawo roz­
szerzyło świadczenia Administracji 
Weterańskiej (Veterans Administra­
tion) w zakresie usług szpitalnych, 
lekarskich oraz opieki domowej nad 
chorymi także na weteranów czecho­
słowackich i polskich sił zbrojnych, 
które uczestniczyły w I i H wojnie 
światowej.

Ze świadczeń tych mogą korzystać 
osoby, które

(1) służyły w czechosłowackich 
bądź polskich siłach zbrojnych 
(następnie zaś w angielskich lub fran­
cuskich) ;

(2) są obywatelami Stanów Zjedno­
czonych przez co najmniej dziesięć lat;

(3) posiadają zaświadczenie, że po­
dobne świadczenia nie przysługują im 
ze strony rządu Polski bądź Czecho­
słowacji.

Dalsze informacje i wyjaśnienia 
można uzyskać w lokalnym urzę­
dzie^ Veterans Administration oraz w 
szpitalach tej agencji federalnej 
(Veterans Administration Hospitals).

Pierścień Wokół Urana?
Cambridge, Mass. (UPI) — Obser­

wacje prowadzone przez różne ze­
społy astronomów doprowadziły do 
ciekawego odkrycia: Otóż zauważyli 
oni coś, co wydaje się być pierście­
niem złożonym z małych satelitów 
okrążających w dużej odległości 
planetę Uran.

“Uważam, że jest to najważniejsze 
odkrycie w systemie słonecznym, do­
konane z ziemi, od czasu odkrycia 
w roku 1930 Plutona” — powiedział 
dr Brian Marsden, dyrektor Między­
narodowego Związku Astronomicz­
nego.

Marsden spodziewa się dalszych od­
kryć w związku z “pierścieniem” 
Plutona, bo “teraz wiadomo gdzie 
skierować teleskopy”.

Przez całe stulecia astronomowie 
przekonani byli, że jedynie Saturn 
posiada okalający go pierścień.

Pierścienie Urana dostrzeżone zo­
stały po raz pierwszy 10-go marca 
przez amerykańską agencję prze­
strzenną Kuiper Airborne Observa­
tory. Zespołem który dokonał tego 
odkrycia kieruje dr James Elliot 
z Uniwersytetu Cornell.
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Do Naszych
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Wielkanocne — Tradycyj­
nym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w 
PIĄTEK, 8 KWIETNIA b. r. (wydanie weekendo­
we) w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 1 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub pro­
simy telefonować — BR 8-8700. ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, IL. 60622 

nie później niż do ŚRODY, 23 MARCA b.r.
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 

technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjal­
nym Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Rada Główna w Orchard Lake
Wybiera Nowego Prezesa

Rada Główna Zakładów Nauko­
wych w Orchard Lake (Board of Re­
gents of the Orchard Lake Schools) 
ma nowe kierownictwo. Na stanowi­
sko przewodniczącego Rady na okres 
najbliższych dwu lat wybrany został 
Leo A. Obloy z Bloomfield Hills, Mi­
chigan, a jego zastępcą został Frank 
J. Richards, również z Bloomfield 
Hills.

Rada Główna, w skład której wcho­
dzi 128 członków, posiada tytuł praw­
ny własności Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake oraz sprawuje ogólny 
nadzór nad działalnością Seminarium 
św. Cyryla i Metodego, Kolegium 
NMP oraz Szkoły średniej dla chłop­
ców pod wezwaniem NMP, składają­
cych się na Zakłady Naukowe w Or­
chard Lake.

Obloy, liczący 63 lata, stoi na czele 
dwóch przedsiębiorstw: Special Drill 
and Reamer Corporation w Madison 
Heights, Michigan, oraz Special Car­
bide Tool Company w Royal Oak, 
Michigan. Jest on członkiem rad nad­
zorczych dwóch instytucji: National 
Cutting Tool Association i National 
Bank of Madison Heights, Michigan,, 
jak również członkiem klubów: 
Detroit Athletic Club, Recess Club of 
Detroit, oraz Birmingham (Mich.) 
Country Club.

Przez 4 lata zajmował on stanowi­
sko przewodniczącego Rady Zarzą­
dzającej Kolegium NMP, przez 6 lat 
stał na czele komitetu sprzedaży bile­
tów na doroczną imprezę Founder’s 
Day Dinner, organizowaną na rzecz 
Zakładów Naukowych w Orchard 
Lake; przez 2 lata był prezesem Or­
chard Lake Ambassadors, honorowe­
go stowarzyszenia ofiarnych jedno­
stek, składających 1,000 dolarów rocz­
nie na trwały fundusz szkolny.

Frank J. Richards, liczący lat 45, 
stoi na czele firmy budowlanej Lale- 
wicz Inc., której siedziba znajduje się 
w Center Line, Michigan. Pan Rich­
ards należy do stowarzyszenia Build­
ers & Traders Exchange of Detroit 
and Michigan, jak również szeregu 
innych organizacji przymysłu budow­
lanego. Jest on również członkiem ra­
dy nadzorczej klubu golfowego Red 
Run Golf Course w Royal Oak, Michi­
gan.

Już drugi rok z rzędu stoi na czele 
komitetu organizacyjnego Founder’s 
Day Dinner, który w roku bieżącym 
odbędzie się 15 czerwca; jest on rów­
nież członkiem Orchard Lake Am­
bassadors.

Równocześnie z wyborami nowego 
kierownictwa Rady Głównej miało 
miejsce zatwierdzenie jedenastu no­
wych członków tej Rady, oraz wybór 
nowego prezesa i wiceprezesa Rady 
Zarządzającej, która sprawuje nad­
zór nad Kolegium NMP.

Prezesem Rady Zarządzającej Ko­
legium wybrany został sędzia Walter 
P. Cynar z Warrem, Michigan, który 
zasiada w Macomb County Circuit 
Court.

Funkcje wiceprezesa objął Leonard 
Kotowski, z Grosse Point Park, Mi­
chigan, zawodowo związany z Agen­
cją Reklamową Leo Burnett w De­
troit.

Nowymi członkami Rady Głównej 
zostali: ks. prałat Józef Honorowski, 
proboszcz parafii św. Jana Kantego 
w Filadelfii; E. Bud Hrisko z Ber­
keley, Michigan, zatrudniony w fir­
mie Chrysler Corporation;’ Ed J. 
Lukas z Dearborn, Michigan, Michi­
gan prezes Research Plastics In­
dustries w Warren; ks. biskup Ar­
thur Krawczak, biskup pomocniczy 
Archidiecezji Detroit; Leon Peterson 
z Bloomfield, Michigan, prezes Peter­
son Machine Products Corporation w 
Livonia; ks Stanisław S. Piórkowski, 
proboszcz parafii Narodzenia NMP w 
Plymouth, Pennsylvania; Cass Pio­
trowski z Grosse Pointe, Michigan, 
adwokat; Józef Reske z Holly, Michi-

Ocet Może 
Ocalić Życie

Seoul (UPI) - Grupa trzech leka­
rzy ogłosiła onegdaj, iż ocet może 
wywołać “cudowny” efekt na osobach 
na wpół zatrutych czadem. Lekarze 
ci podali, iż wielokrotnie na Korei 
zdołano odratować omdlałych tlen­
kiem węgla, podsuwając im pod nos 
kilka kropel octu. Metoda ta była w 
100 procentach skuteczna w 40-tu pró­
bach przeprowadzonych na ludziach, 
psach i królikach, które omdlały po 
“nałykaniu” się tlenku węgla przez 
pewien okres czasu.

Lekarze ci oświadczyli, iż nie mogli 
stwierdzić, jak ocet w takich wypad­
kach działa, jednakże kwas octowy 
znajdujący się w occie pobudza zdol­
ności krwi do przenoszenia tlenu do 
organów życiowych. 

gan, prezes firmy Birmingham Land­
scape; ks. biskup Władysław Rubin 
stojący na czele Centrum Duszpa­
sterskiego dla Polskich Emigrantów 
w Rzymie; dr Piotr Slazinski z South­
field, Michigan i Ft. Lauderdale, Flo­
rida, lekarz emerytowany; Ben Ste­
fański z Cleveland, Ohio, prezes 
Third Federal Savings and Loan As­
sociation of Cleveland.

f POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE

I w CHICAGO NADAWANE I
‘ CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

I WIADOMOŚCI Z POLSKI I

I O POLSCE
I Codziennie 6:00-6:30 rano

WOPA —1490 kc
5 DNI

I Od poniedziałku do piątku I
MARIAN CZERNIECKI

I “PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI I 

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

I Stacja WSBC—1Ź40 KC 

Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

( Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI
\ SHOW
I Stacja WOPA—1490 KC 

Sobota 12:00-1:00 
Niedziela 10:00-1:00

I Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poŁ 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:39 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik » 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE



Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia moja i prababcia na­
sza, śp.

Maria Golemba
(z domu Wanat, 

żona śp. Franciszka) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św,; Sodalicji św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus i Iii-go Zakonu 
św. Franciszka, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
22-go marca, 1977 roku, o godzinie 
5-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 25-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Jana Kantego, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława, córka; Józef Kent, 
zięć; 1 wnuczka i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się— 
Zakład pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój i brat nasz, śp.
Eugeniusz J. Da msz

Członek Tow. Arcybiskupa Ciepla­
ka Nr. 800 ZPRK i Tow. Ad Astra 
Grupa 2320 ZNP, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
21-go marca, 1977 roku, o godzinie 
8:30 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 24-go marca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Immaculate Concep­
tion, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Bolewska), żo­
na; Joanna, córka; Tadeusz, brat; 
Helena, siostra; Edwin Wójcik, 
:szwągier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:—
Zakład pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.
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Kalendarzyk Posiedzeń

Kalendarz Zabaw

Tow. Zwycięstwo Grupa 3152 ZNP 
odbędzie swe kolejne posiedzenie w 
niedzielę, 27 marca, o godz. 2 po po­
łudniu, w sali Domu Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Ze 
względu na szereg różnych spraw do 
omówienia i załatwienia, wszyscy 
członkowie są proszeni o punktualne 
przybycie. — Witold Raginia, prezes; 
Mary-Ann Chmielewska, sekr. prot.

Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 
nadzwyczajne posiedzenie w niedzie­
lę, 27 marca, o godz. 2 po poł., w sali 
Guta, 1446 W. Huron ul. Jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia, dlatego 
prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie. — Józef 
Bartyzel, prezes; Joanna Gut, sekr. 
prot.

gdzie w miasteczku Wilmington 
Arambasich mieszka.

Ostatnie, tragiczne w skutkach 
trzęsienie ziemi w Chinach i we Wło­
szech znów przypomniały światu o 
niebezpieczeństwach, jakie niesie to 
straszliwe zjawisko przyrodnicze.

Trzęsienia ziemi nie należą do rzad­
kości. Uczeni obliczyli, że co roku zda­
rza się ich prawie 4 tysiące, czyli 
mniej więcej jedno co 3 godziny. 
Lecz oczywiście nie wszystkie wstrzą­
sy sejsmiczne kończą się katakliz­
mami.

Serwisy prasowe przynoszą co pe­
wien czas hiobowe wieści z różnych 
zakątków globu. Gwatemala, Peru, 
Japonia, Chiny, Włochy północne, Ju­
gosławia — to lista rejonów dotknię­
tych stratami. Czytamy je z uczuciem 
grozy, ale i z przeświadczeniem, że 
to niebezpieczeństwo Polsce nie grozi. 
Czy jednak rzeczywiście wolni je­
steśmy i bezpieczni przed sejsmicz­
nymi niespodziankami.

Można by posądzić Długosza o ko- 
loryzowanie, gdyby nie to, że w póź­
niejszych wiekach spotykamy sporo 
podobnych zdarzeń. W XVI w. zanoto- • 
wano 6 wypadków drżenia ziemi, w 
XVII i XVIII - po 13 takich nieco­
dziennych zjawisk, a w XIX wieku 
aż 20.

Sędzia McMillen wyznaczył datę 
ogłoszenia wyroku na 2 maja. Aram­
basich, oraz czterej członkowie unii, 
włącznie z jego bratem Johnem, lat 
55, będą stawać w sądzie w innych 
wypadkach łapownictwa, o które są 
oskarżeni.

ralistyczńej społeczności Nowego 
Jorku i znalezienie najwłaściwszych 
rozwiązań. Główne przemówienia wy­
głoszą: Prezydent Manhattanu Percy 
Sutton, Dyrektor Instytutu “On Plu­
ralism and Group Identity of the 
American Jewish Committee” Irving 
Levine, oraz Dyrektor Wykonawczy 
Polskiego Instytutu, Prof. Feliks 
Gross.

Prezedsiębiorcy nie umieszczali 
wypłacanych sum w swych księgach. 
Płacili łapówki, jak zeznawali w są­
dzie, w obawie przed represjami w 
miejsćach budowy, co mogłoby opóź­
nić lub wstrzymać prace oraz w oba­
wie przed innymi szkodliwymi posu­
nięciami ze strony Arambisicha. 
Świadkowie zeznali, że co najmniej w 
dwóch wypadkach Arambasich żądał 
łapówki grożąc przedsiębiorcom re­
wolwerem, który trzymał w ręku, sto­
jąc w odległości paru kroków od dane­
go przedsiębiorcy.

Udział w dyskusji zapowiedzieli m. 
in.: Kongresman Edward I. Koch, 
p. Bayard Rustin, Prezes A. Philip 
Randolph Institute, Stan Franczyk 
z ramienia Wicegubematora Stanu 
New Jork Mary Ann Krupsak, dr F. 
C. Arricole, przedstawiciel władz 
szkolnych, ks. dr Sylvano Tomasi, 
Dyrektor “Center for Migration Stu­
dies in Staten Island,” oraz dr William 
S. Barnard z “American Immigration 
and Naturalization Confeence”.

PONIEDZIAŁEK, 28 MARCA 
Posiedzenie Tow. “Obrona Wolnoś­

ci” Grupa 2879 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 28 marca, punktualnie o 
godz. 8 wieczorem, w sali “Moskal 
Catering”, 5639 N. Milwaukee ave. 
Wszyscy członkowie proszeni są usil­
nie o punktualne przybycie. Na zebra­
niu będą wyświetlone dwa filmy pol­
skie (jeden film krajoznawczy, drugi 
o sztuce ludowej). — Antonina Gór­
ska, prezeska; Tadeusz Traczewski, 
sekr. finansowy.

Klub Parafii Jastrząbki Nowej 
urządza zabawę towarzyską (Social 
Pary) w niedzielę, 27 marca, w sali 
Osikowicza, 1001-03 N. Wolcott ave., 
o godz. 2:30 po połudnu. Komitet 
o godz. 2:30 po południu. Komitet 
przygotował wiele pięknych premii i 
fantów i zaprasza wszystkich człon­
ków, przyjaciół i sympatyków do 
udziału. Po zabawie będzie bez­
płatnie kawa i ciasto. Cały dochód 
na pomoc dla naszej parafii w Polsce 
i dla potrzebującyh pomocy członków.

Za komitet i za zarząd: Ludwik 
Kiełbasa, prezes; Stefania Gawlik, sekr.

Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 1792 
ZNP urządza zabawę towarzyską (So­
cial) w niedzielę, 27 marca, w sali 
Weteranów, 3120 N. Laramie ave., 
o godz. 2.30 po południu. Zapraszamy 
wszystkich członków Grupy, Gminy i 
wszystkich przyjaciół na miłą popołu­
dniową rozrywkę. Przewodnicząca L. 
Sokalska wraz z całym komitetem 
prosi o fanty. Będzie podana kawa i 
ciasto. Jest to jedyna nasza zabawa w 
roku, prosimy więc o poparcie. — 
W. Sokalski, prezes: M. Ogórek, sekr. 
prot.

Klub Łużna Pow. Gorlice ogłasza, 
iż posiedzenie Klubu odbędzie się w 
niedzielę, 27 marca, w sali Lucky 
Stop Inn, 1805 W. Division ul., o godz. 
3 po południu. Członkowie proszeni są 
o przybycie, ponieważ są sprawy do 
omówienia i załatwienia. — Roman 
Kalisz, prezes; Józef Gaweł, sekr. 
prot.

NIEDZIELA, 27 MARCA
Tow. Króla Jana III Sobieskiego 

Grupa 298 ZNP odbędzie miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 27 marca, o 
godz. 2 po południu, w sali paraf. 
Pięciu Braci Męczenników, 4327 S. 
Richmond ave. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godz. 12.45 po poł. 
Prosimy członkostwo o liczne przy­
bycie. — Ferdynand Piekarz, prezes; 
Bolesław Laskowski, sekr. prot.

NEW DELHI. — W szóstych krajowych wyborach w Indiach, 
premier Indira Gandhi poniosła porażkę i złożyła rezygnację 
po 11 latach sprawowania rządów. Zwycięstwo odniósł były 
przywódca socjalistyczny Raj Narain. (UPI)

Na szczęście Polska leży w stre­
fie minimalnej aktywności sejsmicz­
nej. Ale drgania zdarzały się i u nas, 
tyle że bez groźniejszych następstw.

Sporo zmianek o tym znaleźć moż­
na w starych kronikach, przy czym 
najszerzej traktuje sprawę Jan Dłu­
gosz.

“Rok 1000 przyniósł ze sobą wiele 
osobliwych zjawisk, a zwłaszcza 
trzęsienie ziemi, pełne grozy i postra­
chu. Dnia 3 maja 1200 roku trzęsienie 
ziemi w Polsce i w krajach przyleg­
łych przypada w samo południe i w 
następnych dniach po kilkakroć po­
wtarzając się, wiele powywracało 
wież, domów i gmachów, co — ponie­
waż w polskim kraju rzadko się zda­
rza — wzięte było za dziw wielki, 
a niektórych przesadną zapełniło 
trwogą. Dnia 31 stycznia 1275 roku 
około godziny zwanej tercią, w Kra­
kowie i we wszystkich miastach i- 
krainach polskich było trzęsienie zie­
mi, które u Polaków, nie przywykłych 
do takich zjawisk, stało się dziwem 
straszliwym.

Ogółem, w ciągu dziejów Polski do­
liczyć się można 120 wypadków trzę­
sienia ziemi. Ostatnie z nich zaobser­
wowano 10 lat temu w Tatrach, gdzie 
zresztą odbyło się bez jakichkolwiek 
następstw. Ale licho nie śpi... Nic 
więc dziwnego, że przy wybieraniu lo­
kalizacji dla pierwszej polskiej elek­
trowni atomowej zbadano teren nad 
jeziorem Żarnowieckim także i pod 
kątem “predyspozycji” sejsmicz­
nych.

Jak naukowcy tłumaczą występo­
wanie trzęsień ziemi w Polsce?

Wstrząsy w południowej części kra­
ju są echem trzęsień na Bałkanach 
i w południowo-wschodnich Karpa­
tach, czyli w rejonach aktywnych sejs 
micznie. Natomiast na północy Pol­
ski wstrząsy wiążą się z ruchami tzw. 
platformy wschodnio-europejskiej, 
której krawędź przechodzi przez na­
sze ziemie.

Nie ma powodów do obaw — ale 
warto “trzymać rękę na pulsie”. 
Dlatego też stacje sejsmiczne Insty­
tutu Geofizyki Polskiej Akadenii Na­
uk, usytuowane na Wawelu i w okoli­
cach Wrocławia, prowadzą syste­
matyczne obserwacje i badania, któ­
rych wyniki przekazują do sejsmolo­
gicznego centrum krajów RWPG w 
Moskwie, do centrum europejskiego 
w Strasburgu i światowego w Edyn­
burgu.

Ubiegły rok zapisze się w historii 
jako rekordowy pod względem liczby 
śmiertelnych ofiar trzęsienia ziemi. 
Stacje polskie rejestrowały wstrząsy 
dochodzące z rejonu płn. Włoch i 
Chin.

W 1786 r. wskutek trzęsienia ziemi 
powstały uszkodzenia w licznych bu­
dynkach na Śląsku Cieszyńskim. Spo­
śród dziewiętnastowiecznych wstrzą­
sów szczególnie silne wydarzyły się 
w 1875 r. oraz w dwadzieścia lat póź­
niej, przy czym oba objęły Śląsk i Ma- 
łopolskę. W wielu miejscowościach 
popękały mury kościołów i domów 
mieszkalnych, waliły się kominy, 
przesuwały przedmioty w mieszka­
niach. Wszysko to trwało zaledwie kil­
ka sekund.

Także i nasz wiek nie oszczędzał 
Polsce sejsmicznych niespodzianek. 
W roku 1901 notowano wstrząsy w Pie­
ninach, w Krynicy, w 1935 r. w Zako­
panem. W latach 1909 i 19028 wystąpi­
ły drgania ziemi na Pomorzu, m.in. 
w rejonie Ustki, Kołobrzega i Po­
czyna.

Najsilniejsze chyba wstrząsy zda­
rzyły się w 1932 r., gdy przez kilka ty­
godni obserwowano ’’kołysanie” 
wzdłuż Wisły — na Kielecczyźnie, Ma­
zowszu i Pomorzu. Powstało wówczas 
wiele szczelin w ziemi, a w murach 
niektórych budowli pojawiły się rysy.

NIEDZIELA, 27 MARCA
Zjednoczone Kluby Polskie urzą­

dzają zabawę stoliczkową w niedzie­
lę, 27 marca, w sali Leszczyńskiego, 
2532 W. Fullerton ave., o godz. 1.30 
po południu. Prosimy delegatów 
i gości o liczne przybycie. Część z do­
chodu przeznaczona jest na kampanię 
aid. Romana Pucińskiego. — Jan Jab­
łoński, prezes; Stella Kendzior, sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz ś. p.

Franciszek Hynek
(mąż śp. Julii z domu Bogusz, 

ojciec śp. Tadeusza)
Członek Tow. Wniebowzięcia NMP 
Nr 122 ZPRK, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 22-go marca 1977 
roku, przed południem, w pode­
szłym wieku. Zwłoki można od­
wiedzać w czwartek od 2-ej po po­
łudniu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 25 marca, o godzinie 9.15 rano 
z Opyt Funeral Home przy 144th i 
Indiana Ave., Riverdale, Ill., do 
kościoła Sw. Salomei (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Krzyża, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław (Józefa), Alfred, He­
lena (Józef) Kurucz i Ewelyna, 
synowie, córka, synowe i zięć; 
3 wnuczki, 4 wnuków wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Opyt Funeral Home 
Telefon PU 5-3711

Walne Zebranie 
Niezależnego S.P.K.
Walne zebranie Niezależnego Sto­

warzyszenia Polskich Kombatantów 
odbędzie się w niedzielę, 27 marca, o 
godz. 2.30 po poł., w pierwszym ter­
minie, a o godzinie 3-ej w drugim 
terminie, w lokalu własnym, 1122 N. 
Milwaukee ave., 1-sze piętro. Porzą­
dek dzienny jak ogłoszono w Biulety­
nie Informacyjnym Organizacji. Pro­
simy o liczne i pynktualne przybycie. 
— Za zarząd: Aleksander Kajkowski, 
prezes; Wilhelm S. Zaleski, sekr. gen.

W 1328 r. było trzęsienie ziemi, któ­
re się dało odczuć w całej Polsce, 
a także w Czechach, Rusi i na Wę­
grzech. Dnia 5 czerwca 1443 roku 
było trzęsienie ziemi w Polsce, na 
Węgrzech, w Czechach i w krajach 
sąsiednich tak gwałtowne, że wieże i 
gmachy murowane spadały na ziemię 
i najtrwalsze waliły się budowlę.

Rzeki występowały ze swoich ło­
żysk i wylawszy się na obie strony, 
dna pokazywały suche, a wody 
wszystko zmulały. Ludzie nagłym 
strachem zdjęci od zmysłów i rozumu 
odchodzili.

»
Nocą runęło od tego trzęsienia zie­

mi sklepienie przy klasztorze Braci 
Pustelniczych św. Augustyna na Ka­
zimierzu w Krakowie i wiele innych 
rozwaliło się budynków. Mocniejsze 
jednak było trzęsienie ziemi na Wę­
grzech, gdzie się nawet zamki nie­
które powywracały.

W Polsce mniemano, że od tego 
trzęsienia ziemia stała się mniej uro­
dzajna i przez wiele lat potem obficie 
kąkol, chwasty i pszenicę ze śniecią 
rodziła.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Lądzie, a w szczególności w Afryce 
Południowej.

Obserwatorzy polityczni są zda­
nia, że po niepowodzeniach dyploma­
cji zachodniej i jej wysiłków rychłego 
i pokojowego rozwiązania kryzysu 
rodezyjskiego, przywództwo sowie­
ckie doszło do wniosku, że może po 
swojemu zacząć rozgrywać “kartę 
afrykańską”, choćby przez zwiększe­
nie dostaw broni dla murzyńskich na­
cjonalistów.

Wizyta Podgórnego stanowić będzię 
także kontrakcję wobec “latającej dy­
plomacji” byłego Sekretarza Stanu 
Henry Kissingera, emisariusza bry­
tyjskiego Ivora Richarda i innych 
polityków zachodnich, którzy' usiło­
wali doprowadzić do porozumienia 
w Rodezji.

Tuż przed odlotem Podgórnego z 
Moskwy, sowiecka agencja prasowa 
Tass opublikowała tekst jego listu 

* wysłanego do Narodów Zjednoczo­
nych.

W liście tym Podgomy stwierdza, 
że Związek Sowiecki kontynuować bę­
dzie udzielanie pomocy tym krajom, 
które “walczą o swoją wolność, nie­
podległości postęp społeczny”.

Podgórny wezwał kraje afrykań­
skie do zacieśnienia współpracy z 
ZSRR i zapewnił, że Związek Sowie­
cki “nie pragnie uzyskać koncesji ani 
baz wojskowych, ani też specjalnych

Ofensywa Dyplomacji 
Sowieckiej

Barbara Wróbel 
Wyróżniona

Prace Barbary Wróbel z Palos 
Hills zostały wybrane do Exhebition 
77, doroczną wystawę sztuki, organi­
zowaną przez moraine Valley Com­
munity College. Wystawa będzie 
otwarta w sobotę i niedzielę, 2 i 3 
kwietnia od południa do 6-ej wieczo­
rem w kampusie kolegium, 10900 South, 
88 u. Palos Hills.

Prace Barbary Wróbel zostały oce­
nione przez zespół sędziów, którzy wy­
brali dzieła 85 artystów spośród 200. 
Wszyscy biorący udział w wystawie 
będą współzawodniczyć o nagrody pre­
stiżu do $1,000.

Dadatkowe informacje można uzy­
skać telefonując do biura MVCC 
974-3300, ext. 284,285.

Zenon Budny

Trzęsienia Ziemi w Polsce

Problemy Etniczne Nowego Jorku
Seminarium Organizowane Przez Polski Instytut 

Naukowy w Ameryce
W sobotę, 26 marca br. w godzinach 

od 1 do 6 po południu w siedzibie 
Polskiego Instytutu Naukowego (59 
East 66th St., NYC) odbędzie się semi­
narium poświęcone zagadnieniom 
wieloetnicznych miast, ze szczególnym 
uwzględnieniem Nowego Jorku.

Udział w seminarium zapowie­
dzieli przedstawiciele władz miej­
skich i stanowych, członkowie Kon­
gresu, działacze społeczni i liczni 
naukowcy. Organizatorami tej impre­
zy są: Prof, dr Feliks Gross, Dyrektor 
Wykonawczy Polskiego Instytutu Na­
ukowego, Prof, dr Thaddeus V. Gro­
mada, Sekretarz Generalny Instytutu 
oraz Prof, dr Jerome Krasę, z Wy­
działu Socjologii w Brooklyn Col­
lege, CUNY.

Organizatorom chodzi przede wszy­
stkim o stworzenie właściwej plat­
formy do wymiany poglądów na temat 
najbardziej palących problemów plu-

Fidel Zaprzecza 
i Obiecuje

Maputo, Mozambik (UPI) — Komu­
nista kubański Fidel Castro, który 
objeżdża kraje afrykańskie, montując 
front anty-wolnościowy, zaprzeczył 
doniesieniom, że jego wojska prze­
wodzą angolańskiej inwazji na Zaire 
i obiecał, że Kuba nigdy nie zaanga­
żuje się militarnie przeciwko białej 
mniejszości w.Rodezji.

Castro jest zdania, że Mobutu Seko 
Sese, prezydent Zaire, wykorzystuje 
walki w Katandze jako “pretekst 
dla otrzymania pomocy wojskowej 
od imperialistów, aby mógł dzięki tej 
pomocy nadal gnębić naród Zaire”.

przywilejów ani w krajach afrykań­
skich, ani gdziekolwiek indziej”.

“Dążymy jedynie do przyjaźni 
i współpracy na zasadach równości” 
— zadeklarował dygnitarz sowiecki.

Równocześnie kontynuuje swoją af­
rykańską podróż komunista kubański 
Fidel Castro, który już odwiedził Tan­
zanię i Mozambik i dziś udał się w 
dalszą drogę — przypuszczalnie do 
Angoli lub do Zambii.

W ostatniej chwili nadeszły depe­
sze, że Podgomy już przybył do sto­
licy Tanzanii, gdzie tylko kilka ty­
sięcy ludzi witało go na trasie prze­
jazdu z lotniska do miasta.

Powitanie to jaskrawo kontrastowa­
ło z owacją, jaką w Tanzanii tłumy lu­
dzi zgotowały Fidelowi Castro, wzno­
sząc okrzyki “Viva Castro!” i widząc 
w komuniście kubańskim “autentycz­
nego wodza rewolucji”.

Kardynał 
Zamordowany 

w Kongo
(’Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

w 1973 roku. 50-letni prałat otrzymał 
święcenia w 1958 roku i w 1970 roku 
został arcybiskupem archidiecezji 
Garba w Kongo. W rok później na po­
lecenie Stolicy Apostolskiej został 
przeniesiony do stolicy afrykańskie­
go państwa.

Kongijskie ministerstwo d/s zagra­
nicznych donosi, iż kardynał był 
przyjmowany przez zamordowanego 
prezydenta na pół godziny przed za­
machem na szeryfa rządu. Grupka 
rozgoryczonych żołnierzy wtargnęła 
do gabinetu po audiencji i zastrzeliła 
prezydenta serią z pistoletu maszyno­
wego.

Wśród aresztowanych za nieudany 
przewrót znajduje się były prezydent 
kraju Alphonse Massemba-Debat. W 
więzieniu przyznał on się do powiązań 
jakie miał z grupą zwaną “plutonem 
samobójców.” Massemba-Debat po­
dobno miał już plany reorganizacji 
rządu i wszelkich zmian personal­
nych po odzyskaniu władzy. Miał on 
także rozwiązać natychmiast Partię 
Pracy, której przywódcą był Ngouabi.

Rządząca junta wojskowa nakazała 
nadal utrzymać zamknięte granice 
państwa, nie zezwalając na wyjazdy. 
Stan ten ma być utrzymany przez 
nieokreślony jeszcze okres czasu.

. W Watykanie papież Paweł VI wy­
raził głębokie ubolewanie i żal z powo­
du męczeńskiej śmierci kardynała.

Agent Unijny Uznany 
Winnym Łapownictwa

Edward J. Arambasich, agent Unii mie od $200 do $2,500, co miało miej- 
Pracowników Przemysłu Metalowego see w restauracjach, zakładach i 
(Ironworkers Union Local 444) został przedsiębiorstwach w powiecie Will, 
uznany winnym pobrania łapówek w 
sumie $14,000 od przedsiębiorców bu­
dowlanych w rejonie Joliet.

Federalna lawa przysięgłych wyda­
ła orzeczenie ubiegłego piątku w są­
dzie okręgowym, ale wynik był ogło­
szony dopiero w poniedziałek, gdyż 
sędzia fed. Thomas R. McMillen nie 
mógł dostać orzeczenia lawy w pią­
tek.

53-letni Ambarasich został uznany 
winnym w 22 wypadkach łapownictwa 
i 5-ciu oszustw podatkowych. Uwol­
niono go od zarzutów wymuszenia 
19,000 dolarów od firmy Chilstrom 
Erecting Corporation w Milwaukee, 
w co włączona była posada dla jego 
żony z pensją $500 tygodniowo.

Według oskarżenia władz federal­
nych, sprawa łapownictwa wyszła na 
jaw w 1971 roku, gdy wraz z Aramba- 
sichem oskarżono kilku członków 
Unii. Zeznania świadków wykazują, 
że oskarżony pobierał łapówki w su-
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Praca Męska * Praca Męska ★ Kontraktorzy* Praca Męska

MECHANICAL MAINTENANCE

829-2262

MAINTENANCE

DRISCOLL & CO
3145 W. Grand Ave.

Employment office on TROY STREET

Ask for MURPHY

★ Praca Żeńska

MACHINE

4545 W. Armitage

AUTOMATIC

★ Lekcje Muzyki

421-3457 9-5 p.m.

★ Przeprowadzki

★ Naprawa TV

For Graphic Arts Equipment. 
Good Pay. Many Benefits. Steady

) SCREW MACHINE OPERATOR
& SET UP MAN FOR DAVENPORTS

HOUSEKEEPER and child care to 
live in S. W. suburban home. Speak 
English. References required. 448-4212

GOSPODYNI do zamieszkania u 
lekarza z synem. Nowoczesny dom 
w Hyde Park. 929-2253. POTRZEBNe doświadczone szwaczki, 

angielski niewymagany. Okolica 
Pulaski i Elston. 588-4472.

Machinery, plumbing, general me­
chanic. Please do not phone. Come in 
person. English speaking.

Must have at least, 3 years experience. 
Benefits and good working conditions. 
Days only. Overtime. Please apply 
in person.

WANTED WOMEN 
SOLDERERS 
AND WIRERS

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań i biur. 384-3322

COMPANION for elderly lady in good 
health. Light cooking^  761-1778

WANTED WELDER 
and MECHANIC 
Apply in person 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina

4 WIDNE pokoje. Cena' $180. 4025 
N. Kolmar. 725-2162

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dttżą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
MÓWIĄCA PO POLSKU 

Do ogólnej pracy domowej. Starsza 
pani potrzebuje naprawdę Waszej po­
mocy! Dobra zapłata i dobry dojazd. 
3747N.Damen 248-6279

DRILL PRESS
& MILLING MACHINE 

To work in machine shop full 
time. Will train qualified per­
sonnel. Profit sharing — Free 
Hospitalization. Good starting 
rates. APPLY IN PERSON.

dor —O —MATIC 
. 7350 W. Wilson

(Harwood Heights) 
W. of Harlem

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

pay. Steady work all year 
around. Call:

RUDI CUSTOM TAILORS
332-7077

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarne, Białe 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667—-Gwarancja.

KOBIETY DO SZYCIA NA MASZYNIE 
Godziny od 8 rano — 4:30 po poł. Stała 
praca. Dobre warunki pracy. Ubez­
pieczenie. Zgłoszenia osobiście.

MURPHY &NYE 
2243 N. Elston Ave.

DOŚWIADCZONY 
Udziela Lekcji Gry na 
fortepianie, akordeonie 

i ORGANACH — DLA DZIECI 
i DOROSŁYCH.

Szybkie postępy. — Tel. 588-4731

WAREHOUSE 
HELP WANTED 

We have an opening in our warehouse 
for a pleasant, competent individual 
to pick, check and pack orders, and 
take phone orders. Must speak, read 
and write English. Full time, perma­
nent position. Convenient downtown 
location. Phone for appointment:

Mr. George Curran 427-8673

McCLENNON 
PEN COMPANY 

220 S. State Street, Chicago, Hl.

MACHINE SHOP

Turret Lathe Operator, Hand Screw 
Operator, Lathe Hand. Air conditioned 
plant, clean pleasant surroundings.

MACHINERY PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.
Chicago, Illinois 

EDDIE’S RESTAURANT 
Restauracja poszukuje kucharki, wy­
specjalizowanej w gotowaniu pol­
skich potraw. $5.75 na godzinę lub 
$200 na tydzień. Dzwonić pod numer 

2354300 

PRINTING
Well established leader in busi­
ness forms printing will be 
moving into Skokie in June. 
Need one good Paper Cutter & 
one good Pressman. (Offset or 
Letterpress).

Top pay & benefits.

Call 427-0247

KULTURALNĄ panią przyjmę na 
wspólne mieszkanie. 4025 N. Kolmar 

725-2162

EXPERIENCED SET-UP MAN 
AND OPERATOR

Top salary. Good working conditions. 
Apply:

GATES WASHER & MFG. CO. 
9536 W. Foster Ave., Chicago 

992-3737

OGRODNIK potrzebuje pomocnika 
na pełen czas. ___  278-9118

WANTED EXPERIENCED
Engine Lathe 

Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must-have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO. 
11720 S. MayfieM 

Alsip, III. 597-8110

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

nrzewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

'SOLIDNIE I Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.
 

WOMAN NEEDED
For light housework and take care 

, mainly 1% year old child, in Doctor’s
Home. Hours 9 a.m. to 6 p.m.

CALL AFTER 7 P.M. 
684-1259

CHILDCARE
Baby sitters, housekeepers live in or 
go. Mature adults preferred. Now in­
terviewing for summer girl positions. 

763-2282 or 973-5299
LULL-A-BYE SITTERS REGISTRY 

, (Private Employment Agency)

NIANKI DO DZIECI
Potrzebne panie do opieki nad nowo­
rodkami. Zamieszkać, bardzo potrze­
bujemy takiej pomocy. Musi znać 
język angielski.

Alice Toch Nurses Registry 
491-6491

Prywatna, licencjonowana 
zatrudniająca agencja.

POTRZEBNA POMOC 
DO KUŹNI 

(Forge Shop)

WANTED
Metal fabricating — helpers 
grinders & polishing — steady 
work. Call:

 829-6163

NARZĘDZIOWIEC 
i FORMIARZ

Musi być przeszkolony journeyman 
z minimum 5-letnią praktyką. Angiel­
ski nieWymagany. Wiele świadczeń 
firmowych. Zgłoszenia osobiście do: 
Plant Personnel Dept, od 9 rano—4 ppł. 

1238 N. KOSTNER AVE.

SUPER MARKET 
CASHIER

Needed. Some experience required. 
Good wages. Apply at once.

HOOGS FOODS
5411W. Montrose

725-6123

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Experienced Screw Machine Operator, 
must be able to Set-up and operate 
00-0 and 2B & S. Excellent starting 
rate, FREE hospitalization and profit 
sharing. '

APPLY IN PERSON
DOR —O —MATIC 

7350 W. Wilson 
(Harwood Heights) 

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

PUNCH PRESS
Need experienced operators, mini­
mum 2 yrs. Company benefits.

C. J. B. INDUSTRIES 
3161 No. Elston 

267-2794

SERVICEMEN
For Graphic Arts Equipment. 
Good Pay. Many Benefits. Steady

829-2262

POTRZEBNY MASZYNISTA 
DO TOOL ROOM 

na część dnia lub na pełen czas. Musi 
posiadać najmniej 5 lat praktyki. An­
gielski niewymagany.

376-3134

TOOL & DIE MAKER 
CLASS “A”

Sought by northwest manufacturing 
firm. 10 years experience with pro­
gressive dies maintenance. Excellent 
company benefits.

ACE FASTENER CO.
4100 W. Victoria 583-3838

WELDER
FULL TIME, Experienced in 
ARC and GAS WELDING.

GOOD STARTING RATE. 
FREE Hospitalization, Profit 
Sharing and Other Benefits. 

Apply in Person 
DOR—0 —MATIC 

7350 W. Wilson 
(Harwood Heights) 

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHYCOMPANY 
6 East Lake St.  332-2575

SECRETARY
For printing office. Steady. Typing 
required. Good pay. Good benefits. 

INTERNATIONAL LABEL
& PRINTING CO.

810 Maple Lane
 595-2025

Stała praca, dobra zapłata. Doskonałe warunki pracy 
Świadczenia firmowe. Doskonała komunikacja.

Muszą posiadać “Zieloną Kartę”

ANDERSON—SHUMAKER CO.
824 S. Central Ave.

(Wejście z tyłu numeru 832 S. Central Ave) 
287-0874

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
kominki gazowe i na drzewo 

A—I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5895 — wieczorami 

Wieczorem mówimy po polsku.

MASZYNISTA
Do wykonywania rozmaitych robót. 
Musi posiadać własne narzędzia i 
umieć nastawiać sam maszyny.

MERCURY MACHINE CG.
444 West 38-ma ulica

MAN WANTED 
to clean ventilation systems. 

Permanent. Must speak English. 

327-2659

FAMILY with 6 children living in the 
country desires live in help. Address 
reply. Occupant: 37WO25 Crane Rd. 
St. Charles, Ill. 60174. Enclose tele­
phone number and picture. 
DEPENDABLE WOMAN NEEDED

5 day week. General house cleaning.. 
Laundry. Salary open. References. 
Must speak English; Lincolnwood 
Towers.

673-1929 or 673-1986

MACHINIST 
Established job shop is looking for 
operators who are able to set up & run 
milling machines, drill presses, hand 
& automatic turret lathes. Must have 
own tools. Excellent fringe benefits. 

DYNAMIC MACHINE CO. 
3032 N. Oakley Ave.

Chicago, Illinois 
477-2177

TOP SALARY AND BENEFITS
Call or Apply 

8 a.m.— 5 p.m. 
Factory Personnel Department

262-1600, Ext. 221 or 585
BELL & HOWELL

71N. McCormick Road
Lincolnwood, Illinois 60645

Equal Opportunity/Affirmative Action Employer

POTRZEBNY stolarz, zgłoszenia tele­
fonicznie 743-0844 lub 286-2646 - 

' dzwonić po 6-ej wieczorem.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE  FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE •'KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

JANITORIAL HELPER
Hard working conscientious person 
to work steady. 8 A.M.—4:30 P.M. 
shifts. In N.W. suburban highrise 
building. Union scale and benefits. 
Located at Harlem and Lawrence. Call 

867-6677 — Mr. Lynch.
COUNTER PERSON

Experienced person to work in laun­
dromat & dry cleaner. Must do simple 
alteration repairs. Possible manager­
ship. Should speak English So. Side. 
Phone after 2:30 p.m. 448-3750

TAILOR WANTED i uiuuiuig uauKgruunu. oveauy worn.
Must be experienced. Good : 15.00 per hr. Good working conditions. 

CALL

CALL: 585-3110
PLASTIC

INJECTION MOLDING
Experienced trouble shooter. 
Set up man. Night shift.
ABLE MOLDED PLASTICS 

4738 W. Walton

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

★ Kanalizacja
NOWICKI’S SEWERAGE AND 

PLUMBING SERVICE - Zatkane 
zlewy i kanały — wyczyścimy elek­
trycznie. — 384-7191.

O. D. GRINDER OPERATORS 
I. D. GRINDER OPERATORS 

TURRET LATHE OPERATORS
Good starting pay. Many company j 
benefits including overtime, paid' 
vacations, profit sharing & Insurance.!

Chcę Kupić_____
KUPIE NATYCHMIAST PIANINO. 
Tel. 588-4731.

MAIDS
We seek experienced maids to work 
for Chicago’s leading hotel. Good 
wages and benefits. Excellent working 
environment.

Apply in Person 
O’HARE HILTON HOTEL 

O’Hare Airport 
Chicago, Hl.

Equal Opportunity Employer M/F

+ Praca Męska
MECHANIK — KONSERWATOR

Do fabryki produkującej ciężkie me- , 
tale. Zgłaszający się muszą posiadać 
dobre przeszkolenie mechaniczne w 
systemie taśmowym, górnych dźwi­
gach, systemie hydraulicznym oraz 
innych fabrycznych mechanizmach. 
Wymagana również znajomość spawa­
nia. MUSZĄ ROZUMIEĆ PO AN­
GIELSKU.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.

(Dajemy równe szanse każdemu)

EXPERIENCED
in wiring and soldering on 
small control boxes. Also 
light assembly and general 

factory work.
Good pay, steady work, 
good working conditions 
and many other benefits. 
Apply in person.

ACE
Transformer Co.

SET-UP
Tired of driving long distances to work? Centrally located manu­
facturing facility has immediate openings on the 1st and 2nd shift.

• Milling Machine
• Drill Press
• Hobbing Machine
• Screw Machine

Single & Multiple
We are currently seeking individuals with experience in setting up 
the above types of production equipment. Should be able to read 
blueprints, do own gauging, and be familiar with machining methods, 
tools and materials. Must have the ability to analyze problems and 
determine corrective measures. Will function as backup to supervisor.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI do 3 pokojowego miesz­
kania. Musi mówić i rozumieć po 
angielsku. Piątki od 8:30 do 11:30 
przed południem. $3.00 na godzinę 
plus $1.00 naprzejazd. 944-1761. \

PRODUCTION WORKERS
Men & Women needed to work in meat 
processing plant. Applicants must be 
able to communicate in English. Con-'■ 
tact John C. Arciszewski.

376-7300
FRIGID MEATS INC.

3755 So. Racine
Equal Opporunity Employer

★ Poszukuje Mieszkania
DWOJE EMERYTOW poszukuje 4 
pokoi w południowo-zachodniej dziel­
nicy. 376-2687,
DWOJE emerytów z Brunona poszu­
kuje 3 lub 4 pokoi w par. Brunona 
lub Turybiusza. 376-2687.

★ Interesy________
NA SPRZEDAŻ warsztat samochodo­
wo blacharski, z kompletnym wypo­
sażeniem. Proszę dzwonić po 5-ej: 
227-0592.________

SPRZEDAM polską restaurację. 
Dobry punkt. Wprowadzony interes. 
Tel. 486-4130. Pytać o Stefana.

+ Plastrowanie
TYNKOWANIE ścian i sufitów 
(plastering). Obliczenia darmo. Ro­
bota gwarantowana. Dzwonić 286-6018

★ Parcele_________
5 FARMERSKICH AKRÓW 

na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 
inwestycja.

231-1025

Walne Zebranie
Koła Karpatczyków
Zarząd Koła Karpatczyków w Chi­

cago przypomina członkom, że Walne 
Zebranie Koła odbędzie się w niedzie­
lę, 27 marca w sali “Lusaka Mission 
Inc., 6965 W. Belmont ave. Początek 
zebrania 2:30 po poł., w pierwszym 
terminie, a o godz. 3:00 po poł. — w 
drugim terminie.

Program zebrania, poza wyborami 
nowych władz Kola na rok 1977/79, 
przewiduje obszerne omówienie 
“Praw Weterańskich,” Obchodu 35-ej 
Rocznicy Powstania 3-ciej D.S.K. i 
inne bardzo ważne sprawy dotyczące 
członków i przyszłej działalności Ko­
ła. Po zebraniu, jak zwykle, będzie 
poczęstunek koleżeński, przygotowa­
ny przez wiceprezesa E. Kielara, z 
“Lampką wina.”

Prosimy usilnie wszystkich człon­
ków o przybycie na zebranie.

Za Zarząd Koła: A. Kozłowski, pre­
zes; M. Blahaczek, sekretarz.

Praca

+ Usługi__________
HYDRAULIK (Plumber) wykona 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie. 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo-’ 
nować 283-7783. 

TOOL ROOM MACHINISTS
Must have at least 2 years experience. 
Steady work. All company benefits. 
4 day week — 10 hours a day. Apply 

GATES WASHER & MFG. CO.
9536 W. Foster Ave. 

Chicago, Hl.
992-3737 

COOK AND 
KITCHEN MANAGER 

for Jesuit Community at St. Ignatius 
High School — Roosevelt Rd. — 5 day 
week. Good salary. Pension. All 
benefits.

421-5900

ADDISON MACHINE 
ENGINEERING, INC.

Chicago Phone 261-3748 
Addison Phone 543-9191

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe op­
erator, assembler. Experience in job 
shop work, must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits. 

CALL
 421-5100

ELEKTRYK
Potrzebny do fabryki w przemyśle 
ciężkich metali. Stała praca z wszystki­
mi firmowymi świadczeniami.

MUSI BYC DOŚWIADCZONY
MUSI CZYTAC, PISAĆ, I MOWIC 

PO ANGIELSKU
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426S. Kedzie Ave.
(Dajemy równe szanse każdemu)

★ MEBLE
Z POWODU wyjazdu sprzedam wszy­
stkie meble. 276-7912 
MODNE współczesne z jasnego drze­
wa meble do jadalni 9 sztuk, oraz 
lustro. W dobrym stanie, $500. Dzwoń- 
cie po 5 wieczorem:_________ 237-5323
FURNITURE for sale: dresser, 
lamps, rod iron kitchen set, wall 
mirror, refrigerate. 338-0445.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

• zawiadamia, że
W OKRESIE WIOSENNYM ~ 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO. ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” $ 58 
Kanapa i fotele $139 
Kanapa rozkładana do 
spania '._______ $ 78
Telewizja kolorowa $269.00 
Materace______ 2________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) $168 
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni $399 
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru $ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w , 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego' 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

TAILOR
; Need experienced person with good 
! tailoring background. Steady work.

+ Domy
DWA NOWE MIESZKANIA 

otwarty w niedzielę od 11-4 po poł. 
7010 W. DIVERSEY AVE.

Dębowe wykończenia, podłogi, 3 sy­
pialnie, 1M> łazienki. Telefonujcie po 
angielsku:

545-8091

ir Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA ładne 6-cio pokojowe 
mieszkanie, oddzielne ogrzewanie.

____ Tel. 489-3699
5 POKOI ogrzewane, na 3-cim pię­
trze, dwojgu dorosłym, Monticello 
i Roscoe, 583-0656.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

i
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zdołała uciec. Wkrótce policja oto­
czyła budynek i w kilka godzin później 
— gdy DeBoer wybiegł z domu, został 
śmiertelnie postrzelony przez poli­
cjantów. Przewieziono go do szpi­
tala, Sw. Antoniego w Freeport gdzie 
wkrótce zmarł. Do samego szpitala 
przewieziono Kuhlemeira, rannego w 
rękę i nogę. Stan jego nie budzi obaw. 
Uwolniony przez policjantów poru­
cznik Munda nie doznał obrażeń.

Trzej członkowie rodziny zamie­
szkałej w południowej części miasta 
zginęli we wtorek w katastrofie sa­
mochodowej, trzej inni odnieśli po­
ważne obrażenia gdy dwa auta zde­
rzyły się przy domu pnr. 2740 W. Co­
lumbus Ave.

Swierdzono tożsamość zabitych: 
Michael Honkisz, lat 16, jego ęiotka, 
57-letnia Lillian Szendziai, zam. 6316 
S. California i jej wnuk, Derrick Szen- 
dział, lat 10, zam. pod tym samym 
adresem.

Patrolowy William Still, z poste­
runku Wentworth powiedział, że Mi­
chael wyjeżdżał z parkingu sklepu 
Zayre Department Store przy ul. Co­
lumbus, gdy samochód jego został 
uderzony przez auto, którym jechał 
na południowy zachód Craig Gillard, 
lat 20. Gillarda opatrzono w szpitalu 
Christ Community, Oak Lawn i zwol- 

gdzie obejrzeli 8 luksusowych samo­
chodów. Gdy jeden z agentów powie­
dział, że chce wypróbować samochód, 
dwa auta zabrano do garażu innego 
agenta, który pozował jako mechanik.

Fed. prokurator Samuel Skinner 
wyznaczył swego asystenta, Johna L. 
Sullivana do skierowania sprawy do 
wielkiej ławy przysięgłych, celem 
wszczęcia śledztwa.

wołałyby kupować wodę od miasta, 
niż używać własnych rur.

Żadna z 99 miejscowości w powia­
tach Cook i Lake, które ciągną wodę 
własnymi rurami z jeziora, nie odczu­
wają posuchy. Jednakże dla blisko 2 
milionów ludności zamieszkałej w po­
nad 150, miejscowościach w półn.- 
wschodniej części Illinois, która uza­
leżniona jest od wody ze źródeł, posu­
cha może wytworzyć bardzo poważne 
komplikacje.

Przedstawiciele Arlington Heights, 
Rolling Meadows i Hanover Parku, 
którzy są członkami konferencji — 
oświadczyli, iż są szczególnie zanie­
pokojeni i rozważają nawet racjo- 
nowanie wody lub zastosowanie in­
nych form na oszczędność wody. Do 
konferencji należą miejscowości:. 
Barrington, Buffalo Grove, Des Plai­
nes, Elk Grove Village, Hoffman 
Estates, Inverness, Mount Prospect, 
Palatine Park Ridge, Schaumburg, 
Streamwood i Wheeling.

Jerry Risting, przedstawiciel su- 
perintendenta robót publicznych w 
Wood Dale powiedział, iż miejsco­
wość ta będzie posiadać dwa dodatko­
we źródła na 1-go czerwca lub 1-go 
lipca, czyli mieć ich będzie sześć. 
W ubiegłym roku zepsuły się dwie 
pompy w Wood Dale, zniuszając 
władze do ograniczenia głównych 
przewodów do kilku godzin dziennie. 
Podobne ograniczenia przewidywane 
są na innych przedmieściach, jeśli 
posucha trwać będzie nadal.

Patrolowy Still mówi, że Gillard 
otrzymał mandat karny za zbyt szyb­
ką jazdę.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Bezrobotny kierowca ciężarówki zo­
stał śmiertelnie postrzelony po tym, 
gdy zranił funkcjonariusza policji, a 
drugiego zabrał jako zakładnika w 
pobliżą Freeport.

Szeryf powiatu Stephenson, Don 
Scoffield podał następujący przebieg 
zajścia: Frank DeBoer, bezrobotny 
kierowca ciężarówki został zwolniony 
z pracy, po kłótni ze swoim szefem w 
Patterson Lunber Co. Florence Sta­
tion, wyszedł z domu w poniedziałek 
rano, 21 marca, ze strzelbą. W czasie 
odwiedzin swej ciotki i stryja pp. 
Bunnell w Freeport powiedział, że 
zamierza udać się na miejsce pracy i 
wyciągnąć “odpowiednie konsekwen­
cje”. Ciotka odmawiała go od tego 
zamiaru i chciała mu towarzyszyć. 
Nikt nie wiedział jednak o tym, że 
żona DeBoera powiadomiła policję, 
że mąż wyszedł ż mieszkania z bronią 
w ręku. Gdy DeBoer i jego ciotka 
podjeżdżali do domu DeBoera zoba­
czyli samochód patroliwy, z policjan­
tami Lyne Kuhlemeir i porucznikiem 
policji Rolandem Jack Munda. De­
Boer wpadł w panikę gdy zobaczył 
policjantów i zaczął do nich strzelać, 
gdy Kuhlmeier wysiadł z samochodu. 
Ranny kilkakrotnie policjant upadł 
na ziemię, a wówczas jego towarzysz, 
porucznik Munda zaofiarował nego­
cjacje z DeBoerem. Ciotka DeBoera, 
Bunnell, zemdlała i przewieziono ją 
do szpitala Freeport Memorial, a gdy 
DeBoer zabierając Mundę jako za­
kładnika wszedł do domu, jego żona

Na co Hanrahan odpowiedział, iż 
nie uważa, by ktokolwiek mógł zawie­
rać kontrakty, które nie leżą w inte­
resie publiczności. Zarządzenie więc 
może być obronione na drodze sądowej.

Hanrahan wzywał mayora Bilandic 
do zwołania specjalnego zebrania 
rady miejskiej dla uchwalenia po­
dobnego, jak w Berwyn, zarządzenia. 
Rada nie ma naznaczonej daty na 
regularne zebranie które może odbyć 
się dopiero po prawyborach na 
mayora, dnia 19 kwietnia. Próby 
aldermana (wówczas) Williama Sin- 
gera (43) w roku 1974 na uchwalenie 
takiego zarządzenia, zostały ubite.

Adw. Asher, który reprezentował 
unię rzeźników na debatach w 1974 
roku, powiedział, iż nie może ogła­
szać żadnych komentarzy, nim nie 
przeczyta tekstu zarządzenia w Ber­
wyn. Wydaje mu się jednak, iż 
jakiekolwiek zarządzenie na zakaz 
sprzedaży mięsa po 6-ej godzinie wie­
czorem nie może być konstytucyjne.

• William Newby, przedstawiciel fir­
my Jewel Foods, jednej z łańcucho­
wych firm spożywczych, do której, 
zarządzenie w Berwyb również się 
odnosi, powiedział, iż nie jest w stanie 
ogłaszać komentarzy bez zapoznania 
się z tekstem zarządzenia w Berwyn.

Mieszkańcy Berwyn będą mogli ku­
pować mięso po godzinie 6-ej wieczo­
rem, a to na podstawie zarządzenia, 
które rada Berwyn uchwaliła na 
swoim zebraniu w poniedziałek. Jak 
wiadomo, sprzedaż mięsa po 6-ej wie­
czorem jest niepraktykowana w całej 
pozostałej części rejonu chicago- 
skiego.

Uchwała w Berwyn stanowi pierw­
sze prawne zarządzenie przeciw zaka­
zowi sprzedaży świeżego mięsa po 
6-ej wieczorem, istniejącemu od 1952 
roku w oparciu o porozumienie za­
warte między unią rzeźników a wszy­
stkimi większymi sklepami spożyw­
czymi w rejonie Chicago.

Kierowca Który Postrzeli! 
Policjanta Zmarł w Szpitalu

niono. Wszystkich rannych w samo­
chodzie Honkisza przewieziono do 
szpitala Holy Cross, gdzie stwierdzo­
no śmierć Lillian Szendział. Derrick 
zmarł w dwie godziny po przywiezie­
niu go do wydziału doraźnej pomocy 
w szpitalu. Michael zmarł dziś nad ra­
nem, gdy kilkugodzinne wysiłki ratun­
ku nie dały wyniku.

Obrażenia w wypadku odniosła 3- 
letnia Annette Szendział, wnuczka za­
bitej Lillian. Dziewczyna doznała ob­
rażeń głowy, ma złamaną rękę i prze­
wieziono ją w stanie krytycznym, 
do szpitala Wyler Children’s Hospital. 
Obrażeń doznali także siostra An­
nette, 6-letnia Evonne i brat Patrick, 
lat 12. Stan obojga nie budzi obaw.

ZURICH. — Jose Recuenco (po lewej), pilot porwanego sa­
molotu hiszpańskiego Boeing 727, po wylądowaniu na lotnisku 
w Zurichu. Policja obezwładniła włoskiego porywacza Porcari.

(UP1)

Pięciu aldermanów i trzech stano­
wych ustawodawców, w tym trzech 
kandydatów na mayora Chicago, w 
poniedziałek poparło wniosek t. zw. 
“otwartych prawyborów” zaliczający 
się do programu reformy wyborów 
miejskich.

Propozycja, ogłoszona w czaśie 
konferencji prasowej w Gmachu 
Rady Miejskiej, została poparta, 
między innymi, przez aid. Romana 
Pucińskiego, uważanego za głównego 
przeciwnika mayora Bilandica w de­
mokratycznych prawyborach, które 
odbędą się 19-go kwietnia.

10-punktowy plan został przedsta­
wiony Radzie Miejskiej z prośbą o 
podjęcie natychmiastowych kroków 
w celu przedłożenia programu wybor­
com w referendum zbiegającym się z . 
wyborami na mayora 7-go czerwca.

Jeżeli Rada odmówi podjęcia odpo-

Wniosek na zarządzenie wysunął 
Edward V. Hanrahan, kandydat na 
mayora Chicago. Przy czym nadmie­
nił, iż inne władze miejscowości, 
łącznie z Chicago posiadają uprawnie­
nia do obalenia zakazu w oparciu 
o władze samorządowe.

Jednakże Lester Asher, adwokat 
pracujący na rzecz Amalgamated 
Meatcutters i Butchers Workmen 
oświadczył w poniedziałek, iż tego 
rodzaju zarządzenie byłoby niekon­
stytucyjne, jeśliby zmuszało sklepy 
do zerwania kontraktów z unią.

Władze Berwyn Uchwalają 
Sprzedaż Mięsa Wieczorem

w obecnej chwili do oficjalnych zo­
bowiązań w tej sprawie.

Propozycje komisji wynikają z ra­
portu podkomitetu opublikowanego z 
początkiem bieżącego miesiąca i 
stwierdzającego, że stan będzie mu- 
siał zebrać przynajmniej $585.5 mi­
lionów rocznie przez następne 20 
lat, ażeby utrzymać drogi i autostra­
dy na odpowiednim poziomie.

Raport podkomitetu stwierdza, że 
stan stoi w obliczu rocznego deficytu 
wynoszącego $585.2 miliona.

Ażeby wyrównać różnicę komisja 
proponuje następujące:

• Podniesienie podatku od benzyny 
do 11.5 centów z obecnych 7.5 centów 
na galonie, co by przyniosło około 
$214.4 milionów rocznie.

• Podniesienie opłat rejestracyj­
nych do $30 z $18 obecnie, dla mniej­
szych samochodów i do $45 z $30 dla 
większych samochodów, co oznacza­
łoby dodatkowe $78 milionów rocznie.

• $7 podwyżkę w opłatach za tabliczki 
rejestracyjne i $7 podwyżkę w opła­
tach za tytuł własności.

• 28 procentową podwyżkę opłat 
rejestracyjnych za samochody cięża­
rowe, oznaczająca dodatkowe $30 mi­
lionów rocznie.

CHICAGO. — Na ósmym piętrze Hotelu Sheraton-O’Hare wy­
buchł pożar niszcząc szereg pokoi i korytarz. Pięć osób od­
niosło lekkie obrażenia. (UPI)

Dziś Przyjęcie 
Dla Pucińskiego 

w Oazie

zadowoleni, ponieważ zatwierdzili 
zeszłym roku plan przebudowy sta­
rych lokomotyw dla linii Milwaukee 
Road, kosztem $400,000 za każdą lo­
komotywę. RTA nie przedsięwzięło 
żadnej akcji i inflacja podwyższyła 
koszty przebudowy do $500,000 od sztu­
ki.

Na zalecenie szefa RTA, Leo Cu- 
sick’a, rada uchwaliła wydatkować 
sumę $5.3 miliony na zakup siedmiu 
nowych lokomotyw dieslowskich, od 
dywizji Electro-Motive, filii General 
Motors Corp, w La Grange. Należ­
ność za jedną lokomotywę wynosi 
$760,780.

Cusick zaznaczyć iż nowe lokomo­
tywy byłyby bezpieczniejsze i RTA 
mogłoby ich użyć dla kolei podmiej­
skich. Stare lokomotywy projektowa­
ne do przebudowy miałyby być uży­
te przez linię Milwaukee Road. Cu­
sick powiedział, iż władze federalne 
same zasugerowały zakup nowych lo­
komotyw, zamiast przebudowy sta­
rych.

Każda lokomotywa posiada moc 
3,200 HP, podczas gdy stare mają 
moc 3,000 HP.

RTA zatwierdził w zeszłym roku na­
bycie 21 lokomotyw na użycie ich 
przez linię Chicago, Rock Island and 
Pacific RR, kosztem $16.5 milionów. 
Nowe lokomotywy stanowią część pro­
gramu RTA na usprawnienie komu­
nikacji.

wiednich kroków, cały program mo­
że zostać przegłosowany przez Legi­
slating stanową i projekty ustaw obej­
mujące 10 punktów będą musiały zo­
stać przedłożone przed 2 kwietnia.

10 propozyc ji przewiduje:

• Przeniesienie regularnych prawy­
borów i wyborów miejskich z lutego 
i kwietnia na późną wiosnę ze względu 
na lepszą pogodę.

• Zredukowanie liczby podpisów 
wymaganych od kandydatów nieza­
leżnych i kandydatów trzeciej partii.

Wprowadzenie otwartych prawybo­
rów w których wyborcy nie musieli by 
deklarować przynależności partyjnej 
ażeby otrzymać baloty.

Zapewnienie niezależnych sędziów 
wyborczych w każdym z precynktów.

Przedstawiciele szczegółowego 
sprawozdania finansowego przez każ­
dego z kandydatów.

Zabronienie donacji kampanijnych 
od korporacji wykonujących prace 
dla miasta o wartości przekraczają­
cej $10,000.

Ograniczenie osobistych donacji 
kampanijnych do $1,000, a korpora­
cyjnych do $5,000.

Udostępnienie kandydatom na ma­
yora do $250,000 z miejskiego budżetu 
korporacyjnego na prowadzenie kam­
panii.
Wprowadzenie debat telewizyjnych 
dla kandydatów na mayora. Debaty 
byłyby finansowane przez miasto.

Postrzelono 
Taksówkarza

Taksówkarza, śmiertelnie postrze­
lonego, znaleziono w jego taksówce w 
niedzielę nad ranem. Stwierdzono 
tożsamść Budricka Taylor, lat 23, 
zam. 4940 W. Huron. Taksówka była 
zaparkowana przy domu 2420 S. Dear­
born. Do Budricka oddano 4 strzały — 
dwa w głowę i dwa w plecy. W tak­
sówce nie znaleziono pieniędzy, wobec 
czego policja przypuszcza, że powo­
dem morderstwa był rabunek.

Ważna Wiadomość 
Dla Wyborców

Listy wyborcze (baloty) dla tych 
wyborców, którzy są chorzy i w dniu 
prawyborów mayora, 19 kwietnia, nie 
będą mogli udać się osobiście do 
lokali wyborczych, jak i dla tych, 
którzy w dniu prawyborów nie będą 
obecni w Chicago, można już otrzy­
mać w Radzie Komisarzy Wybor­
czych, w godzinach od 9-ej rano do 
8-ej wieczorem od poniedziałku do 
piątku włącznie i od 9-ej rano do 
5-ej po południu w soboty oraz w Wielki 
Piątek, 8 kwietnia.

Osoby wyjeżdżające z Chicago 
mogą składać swe glosy osobiście 
w Chicago Borad of Election, Room 
308, City Hall (Ratusz) do 18 kwietnia. 
Osoby które chcą otrzymać balot 
pocztą, muszą go wypełnić i odesłać 
w terminie do 14 kwietnia.

Już dziś odbędzie się przyjęcie 
i kolacja na cześć aldermana Romana 
Pucińskiego, organizowane przez 
grupę polsko-amerykańskich działa­
czek społecznych, zrzeszonych jako 
“Women for Puciński”.

Przyjęcie i kolacja będą w znanym 
z doskonałej kuchni, oraz uprzejmej 
i sprawnej obsługi lokalu Oaza 
Palm Terrace, 1250 N. Milwaukee 
Avenue.

Jak informują organizatorki, jest 
jeszcze pewna ilość miejsc i ci, którzy 
chcieliby wziąć udział w tej imprezie^ 
proszeni są o zgłoszenie się bezpo- 
średnio w Oazie.

Program artystyczny i przemówie­
nia Pucińskiego, ubiegającego się o 
nominację Partii Demokratycznej na 
mayora miasta Chicago.

Przyjęcie o 6:30, kolacja o 7:00.

Trzej Członkowie Rodziny 
Zginęli w Katastrofie

10-Punktowa Propozycja Reformy 
Wyborów Miejskich

Nielegalny Import Luksusowych 
Samochodów Do Chicago

Asystent Profesora Uniw. Notre Dame Wśród 
Trzech Oskarżonych 

Asystent profesora Uniwersytetu 
Notre Dame i dwaj inni zostali oskar­
żeni w związku z nielegalnym impor­
tem luksusowych samochodów, prze­
znaczonych na sprzedaż w rejonie 
Chicago.

Po wstępnym przesłuchaniu przed 
sędzią federalnym Olga Jurco zwol­
niono za kaucją Enrico F. Plati, lat 
35, który wykłada architekturę na 
Notre Dame; Paolo Bernardi i Anto­
nio Consiglio, obaj z Turynu, Włochy. 
Wszyscy są oskarżeni o przekroczenie 
przepisów celnych.

Urzędnicy celni w Chicago skonfi­
skowali dwa samochody Mercedes- 
Benz. Sześć innych skonfiskowano w 
Kalamazoo, Michigan.

Przedstawiciele Urzędu Celnego 
mówią, że samochody przywieziono 
do Stanów rzekomo na użytek osobisty 
właścicieli. W takim wypadku płaci 
się znacznie mniejsze cło; ale takiego 
auta nie wolno sprzedawać przed 
upływem roku po sprowadzeniu.

Urząd Celny, który współpracuje z 
biurem fed. prokuratora w Chicago, 
dowiedział się o nielegalnych machi­
nacjach z ogłoszenia umieszczonego 
w gazecie, w Chicago, 20 stycznia, 
gdy tajny agent odpowiedział na ogło­
szenie w sprawie sprzedaży auta 
Mercedes-Benz. Agentowi wyznaczo­
no spotkanie w South Bend, Indiana, 
gdzie mógł obejrzeć samochód. Tajni 
agenci, podając się za klientów, roz­
mawiali z Plati i Bernardi. Wówczas 
wszyscy 4-ej pojechali do Kalamazoo,

Propozycja Podwyżki Podatku 
Od Benzyny i Opłat Rejestracyjnych 

Komisja doradcza legislatury pro­
ponuje podniesienie podatku od ben­
zyny o cztery centy na galonie i sa­
mochodowych opłat rejestracyjnych 
na finansowanie budowy i konser­
wacje stanowych dróg.

Stanowa Komisja Badań Komuni­
kacyjnych (Illinois Trasportation 
Study Commission) stwierdza, żte 
jeżeli projekt zostanie zatwierdzony 
przez legislature i podpisany przez 
gub. Thompsona będzie oznaczać to 
dodatkowe $370 milionów rocznie na 
pokrycie kosztów drogowych.

Z drugiej strony, podatek od benzy­
ny podskoczyłby do 11.5 centów na 
galonie, najwyżej w kraju.

Poseł stanowy Benedict Garmisa, 
przewodniczący komisji, oświadczył, 
że zamierza wkrótce omówić propo­
zycje z Thompsonem, który zaznaczył 
— że podatnicy muszą być gotowi do 
płacenia więcej jeżeli chcą ażeby dro­
gi były odpowiednio utrzymane i pole­
pszane. 1

W międzyczasie, Thompson powie­
dział reporterom w czasie konferen­
cji prasowej w poniedziałek, że bierze 
pod uwagę inną propozycję podniesie­
nia stanowego podatku od benzyny o 
2.5 centa na galonie, ale nie jest gotów

J________________________ !
Pewne Przedmieścia Odczuwają 

Mimo Deszczów, Duży Brak Wody 
Nawet, gdyby posucha w Illinois 

się skończyła, niektóre tereny przed­
mieść obsługiwanych przez swe wła­
sne źródła i studnie stoją w obliczu 
dotkliwego braku wody, jak stwier­
dzają przedstawiciele tych przed­
mieść.

William Muhlenfeld, przemawiając 
w imieniu 16-tu miejscowości na kon­
ferencji Nortwest Municipal oświad­
czył, iż ostatecznie cała woda pocho­
dzi z jeziora Michigan. Podziemne 
rezerwy wody w pewnych miejsco­
wościach wyczerpią się w przeciągu 
5 do 8 lat, podkreślił Muhlenfeld, 
który jest dyrektorem wykonawczym 
konferencji.

Szybkie wyczerpanie się rezerw 
wody tłumaczy on gwałtownym roz­
rostem ludności, w rezultacie czego 
przedmieścia używające swych źró­
deł, będą musiały kupować wodę od 
Chicago, które otrzymuje swą wodę 
z jeziora.

W Niles, mayor Nicholas Blase, 
członek konferencji zagroził sprawą 
sądową, po podniesieniu stawki za 

wodę z Chicago o 21,5 centów, w bu­
dżecie przyjętym przez radę miejską 
na rok 1977. Muhlenfeld powiedział 
w niedzielę, iż sprawa sądowa wnie­
siona ma być przez Blase przy końcu 
bież, miesiąca.

Chicago zaopatruje w wodę 74 miej­
scowości powiatu Cook. Jeśliby staw­
ki za wodę z Chicago mogły być utrzy­
mane w odpowiedniej wysokości, 
inne przedmiejścia przypuszczalnie

RTA Zatwierdza Zakup 7-iu 
Lokomotyw Kosztem $2.3 Mil 

Rada Rejonowej Władzy Transpor- 
tacji uchwaliła we wtorek wydać do­
datkowo $2.3 miliony na zakup sie­
dmiu lokomotyw, zamiast przebudo­
wywać stare lokomotywy. Koszt prze­
budowy siedmiu lokomotyw Diesla 
miałby wynieść $3 miliony. Chodzi 
o stare lokomotywy używane na li­
nii Chicago, Milwaukee, St. Paul and 
Pacific RR w pociągach podmiejskich. 
Przebudowa starych trwałaby około 
15 lat.

Barney Cummingham, zarządca 
RTA dla spraw przydziałów pienięż­
nych oświadczył, iż nowe lokomoty­
wy będą w służbie przez 15 do 20 
lat, nim będą potrzebowały przebudo­
wy.

Jednakże decyzja RTA może nie 
być przyjęta przez stanowy depar­
tament transportacji, który żądał 
od RTA przebudowy starych lokomo­
tyw i w ostatnim roku zatwierdził 
przydział pieniędzy na ten cel. Je­
śliby stan odmówił zatwierdzenia 
przydziału na zakup nowych, RTA 
nie mogłoby samo zapłacić rachunku. 
Federalne władze zgodziły się zapła­
cić 80% kosztów. Przy zatwierdzeniu 
przez stan, RTA miałoby do zapła­
cenia $300,000, stan około $700,000, a 
rząd federalny miałby pokryć resz­
tę.

Przy projektach opłacanych przez 
władze federalne, stan normalnie po­
krywa 14% rachunku a RTA tylko 
6%. Przedstawiciele stanowi nie są


